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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i  dni świątecznyoh- 
P rz e d p ła ta  w ynosi:

W MIEJSCU kw artalnie..................... 4 rir. &0 ct.
miesięcznie . . • • . 1 „ 5® „

Z p rze e y łk ą  p o cz to w ą:
Miesięcznie w kraju . . • ♦ •

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .

„ Craneji . . • • • •
„ Belgii i Szwaj caiji . .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbji . ........................

K am er po jed y ń czy  k osz tu je  10 ct 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

2 złr. — ot. 
6 „ -  „

po 7 złr.
50 ct.

P r z e d p ła t ę  1 o g io iz e n la  p r z y jm u ją :
WE LWOWIE biure sdminietrsoji _Gex»t, Narodow.* 

iea  Łyczakowska I. S. — OgłMtenia w Paryże 
jmuje wyłącznie dla ,Gaz. Nar.“ ajeneja p. kdama, 
des Saints-Póres 81, Paris, w Wiedniu Otto Maast, 
senstein b  Yeyler) nr. tO. Walfisehgasse, ż . Op- 

pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergaeee 
13. Rudolf Moste, Seilerstatte nr. “ J ia r  t Schalek, 
I, Wellseile 11, Maurycy Stern, WoIHe”* 22; O. L 
Daube b  Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OHiOSHMlA przyjmuję się za opłata 6 ot. ®d 

miejsca objętsioi jednege wierna drobnłm drukiem 
R e k l a m y  w  r  > ryoe , ,H a d e > ła a a “  9 0  o t. 

o d  w i e r s z a .
Admlalotracja al. Łyczakowska I. 3. Telefsa 174.

L w ów  d. 10. października.

H r. H . B i  s m a r k wyjeżdżając z Peaztn na 
jeden dzień ria wieś do h r. Zichego, powtórnie 
oświadczył, że jednodniowy pobyt w Peszcie po­
zostanie na dłngo w jego pamięci i źe jego ojciec 
bardzo będzie uradowany, gdy mu powtórzy zwie­
rzenia, które otrzym ał od węgierskich mężów sta- 
nn o przym ierzu anstrjacko - niem ieckiem , a zwła- 
izcza serdeczne słowa prezesa m inistrów p. T iszy, 

które na cześć ks. B ism arka wypowiedział przy 
obiedzie. H r. Biam ark onegdaj powrócił do W ie­
dnia, a wczoraj wyjechał za ces. W ilhelm em . 
M iał taż wczoraj konferować z nuncjuszem Ga- 
lim bertim .

Budap. Corr. zapewnia, że podczas pobytn 
cesarza W ilhelm a we W iedniu sprawa b u ł g a r ­
s k a  nie była wcale omawianą.

Półnrzędowe pisma wiedeńskie przynoszą de­
peszę rzekomo londyńską, zaprzeczającą pogłosce, 
jakoby ks. W a 11 i i nmyślnie zeszedł z drogi ce­
sarzowi niemieckiemn. Angielski następca tronn od­
jechał, aby spotkanie nie w,yglądało „na zjazd ksią­
ż ą t11, co mogłoby wywołać niedowierzanie u Rosji.

Z Wiednia donoszą: H r. E a l n o k y  na 
osobnej andjencji n k r ó l a  g r e c k i e g o  zape­
w niał go, że A nstrja  wcale żadnej nieżyczliwości 
wzgledem G recji nie żywi, a do spraw wschodnich 
zgoła się nie miesza. A nstrja  pragnie utrzym ania 
poko ju ; byłaby bardz > zadowoloną, gdyby Tnrcja 
podjęła reformy w Macedonii i s tłum iła  brygaa- 
tyzm. Antagonizm Greków, Bułgarów, Tnrków to 
rzeczy w ew nętrzne; A ustrja  mnsi się zachowywać 
neutralnie, niczemn nie przesądza, niczemn nie 
przeszkadza, i niczego nie popiera.

Sesja s e j m ó w  a n s t r j a c k i c h  zbliża 
się kn końcowi. Sejm  dolno -a u s tr ja c k i ma za­
kończyć swoje obrady d. 13. b. m. Sejm  czeski 
nie zostanie podobno zam knięty, tylko odroczony.

Z P r a g i  donoszą pod dniem wczorajszym : 
S e j m  c z e s k i  przyjął jednogłośnie wśród en tu­
zjazmu wnioski komisji w sprawie założenia c z e ­
s k i e j  a k a d e m i i  um iejętności, przyczem Kieger 
podniósł z naciskiem , że akadem ia przyniesie po­
żytek obn narodowościom, a jakkolwiek Niemcy 
nieobecni są w sejm ie, R ieger w językn niem ie­
ckim w yraził nadzieję pojednania.

Poseł Zocker na wczorajszem zgromadzeniu 
klubu staroozeBkiego przedłożył m em orjał o uży­
waniu języków czeskiego, polskiego i włoskiego, 
jako języków urzędowych w n a j w y ż s z y m  
t r y b n n a l e .  Pólitik  donosi o ponfnem zgroma­
dzeniu m ł o d o c z e c h ó w ,  na którem  miano zażą­
dać od posłów bardziej umiarkowanego zachowa­
ni* się, gdyż inaczej w traione zostaną wszystkie 
dotychczasowe zdobycze narodu czeskiego. Zgro­
madzenie to jednak rozeszło się bez skutku* z po­
wodu opozycji G regra.

D. 8. b. m. um arł p. P i c  k e r t ,  poseł do 
Rady państwa z mniejszych posiadłości w półno­
cnych Czechach, zagorzały tenton.

Bisknp S t r o s s m a j e r  wystosował do za- 
grzebskiego kanonika Raczkiego telegraficznie 
prośbę, aby  we właściwy sposób podał do wia­
domości, i ł  ogłoszone w Koln. Ztg. rzekome 
nspraw itdliw ienie biskupa z powodu telegram u 
kijowskiego, je s t apokryfem. W skutek tego ogła­
sza Obeor z d. 6. bm., który z powodn konfiskaty 
dopiero dzisiaj nas doszedł, następujący komnni- 
k a t :  „K ażdy, kto trochę uważnie odczytał rze­
kome do papieża Leona X III. wystosowane pismo 
biskupa S trossm ajera w Koln. Z t g łatw o poznał 
z formy i treści tegoż, iż zostało sfałszowane 
w tym  celn, który przebija z samego pisma. Jak ­
kolwiek byliśmy przekonani, iż pismo to je s t 
apokryfem , co nam potwierdzają także ze strony 
kom petentnej, to jednak  i ts a  falsyfikat podali­
śmy do wiadomości czytelników, aby ponownie 
dowieść, jaką bronią walczą przeciwnicy wielkiego 
kroackiogo mecenasa.* W  innym zaś dziennika 
zagrzebskim  znajdujem y wzmiankę, iż antorem  
tego podrobionego pisma ma być redaktor pe­
wnego pism a w Osieku.

Ja k  z P etersburga donoszą, „rokowania mię­
dzy R o s j ą  a W a t y k a n e m  względem porozu­

mienia się nad niektórem i, dla obn stron ważnemi 
punktam i, okazały się dotychczas darem nem i. B a ­
wiący obecnie w P etersburgu  Izwolski, powróci 
wnot do Rzymn z nowemi propozycjami, jnż osta- 
tniem i, w spraw ie porozumienia. W spomniane ro­
kowania atoli nie dotyczą zawarcia konkordatu 
między W atykanem  a R osja".

W edłng Magdeb. Ztg, arcyb. D i n d e r w po­
rozumieniu z K nrją apostolską wzbronił ducho­
wieństwa polskiemu brać udział w agitacji wy­
borczej de sejm u praskiego. O tern porozumienia 
z K nrją  apost. wątpimy.

C a r s t w o  przybyli d. 8. b. m. do B atn- 
mn. Przyjęcie hyło uroczyste. Carstwo byli na 
uroczystości założenia kam ienia węgielnego ka te ­
dry prawosławnej.

W edłng urzędowych wiadomości z Berlina, 
r a j c h B t a g  niem iecki, który ma być otwarty 
20 listopada, nie będzie obradował nad ustawą o 
socjalistach. Ze względn na zbliżające się wybory 
do s e j m u  p r n s k i e g o ,  przypomina Nordd. 
M ig. Ż tg  królewskie rozporządzenie z 4. stycznia 
1882 o współudziale urzędników przy wyborach, 
które zobowiązuje ich do reprezentow ania polityki 
rządn przy wyborach, i do wstrzym ywania się 
szczególnie od wszelkiej agitacji przeciw rządowi. 
Ks. B ism ark wyjaśnił to rozporządzenie w tym  
dnchn, iż każdy urzędnik może głosować wedłng 
Bwego przekonania, ale nie może żadną m iarą 
agitować przeciw rządowi, a obowiązany je s t bro­
nić polityki jego przeciw wszelkim zaczepkom.

W ekspedycji Deutscht Rundschau  skonfi­
skowano wczoraj zeszyt, zawierający pam iętnik ce­
sarza Frydryka.

Z Brukseli piszą do m onachijskiej (dawniej 
augsburskiej) Allgemeine Z tg .:  Coraz więcej po­
tw ierdza się wiadomość, że międzynarodowy k o n ­
g r e s  s o c j a l i s t ó w ,  który ma się zebrać w 
Londynie dnia 16. listopada, nie tyle będzie się 
zajmował właśeiwą kw estją robotniczą, ile przy­
wróceniem i n t e r n a c j o n a ł n .  Istniejąoy da­
wniej międzynarodowy związek robotników został 
rozwiązany w r. 1877 na kongresie w Genewie z 
powodu sporów między zwolennikami i przeciwni­
kami M aria. Na kongresie londyńskim m ają de­
legaci belgijscy dr. Paepe, Anssele i Y alders po­
staw ić wniosek o wznowienie owego zw iątkn, 
obejmującego robotników ze wszystkich krajów. 
Z tutejszych kół socjalistycznych czerpiem y wia­
domość, że reprezentanci angielskich stowarzyszoń 
robotniczych, jak również delegaci am erykańscy, 
francuscy, szw ąji^ręcy i anstrj&ccy zgadzają się z 
tą m yślą. W niosek belgijski zm ierza de utworze­
nia głównej siedziby związku w Nowym Jorko , 
gdzie istnieje jnż potężne zjednoczenie „rycerzy 
pracy*. Osobne kom itety centralne m ają powstać 
w Londynie, Paryżn, Brukseli, Antwerpii i W ie­
dnia. O cesarstw ie niem ieckiem  nie ma tn, jak  
widzimy, wzmianki. Przyczyny tego szczególnego 
zjaw iska sznkać należy w zaciętej walce między 
socjalistam i niem ieckim i a angielskiem i stow arzy­
szeniami, która powstrzymuje Niemców od ndzia- 
łn  w kongresie londyńskim. Z bardzo zajm ujących 
uwag o ruchu socjalistycznym , które wygłosił w 
Gandawie przewódca socjalistów Anseele, dowia­
dujemy się, że Bebel i L iebknecht postanowili 
zwołać do Znrychn osobny kongres s o c j a l i s t ó w  
n i e m i e c k i c h .  Robotnicza p a rtja  w Belgii 
podjęła się pojednania obu powaśnionych grnp, a 
niektórzy wybitni je j ezłonkowie m ają się w tym  
cela ndać do Niemiec wprost z kongresu londyń­
skiego. _____

Berneński B u n d  donosi, że z inicjatyw y woj­
skowego departam entu r z ą d u  s z w a j c a r s k i e ­
g o , zebrała się w W allenstSdt komisja fachowa, 
która będzie obecną przy próbach k a r a b i n ó w ,  
ażeby orzec, czy wprowadzenie karabinów małego 
kalibrn dla arm ii szw ajcarskiej byłoby korzystne.

Na rok przyszły zwołany zostanie do Szwaj- 
ca rc ji międzynarodowy kongres dla obmyślenia 
Bposobów zapobieżenia rozpowszechniania k s i ą ­
ż e k  i i l n s t r a c y j  niemoralnych i nieprzy­
zwoitych.

W edłng dzienników paryskich B o n l a n g e r  
powrócił jnż do stolicy Francji, a przyjazd ten 
połączony był z tą  samą tajem niczością i m isty­
fikacją, jakie towarzyszyły c_łej podróży jenerała. 
Dzienniki bnlanżystowskie podały wiadomość, i# 
jenera ł przyjedzie do Paryża ze Sew ajcarji 5. bm. 
rannym  pociągiem. T łnm y ciekawych zebrały się 
w okolicy dworca kolei wschodniej i naprółno wi­
tały  pociąg okrzykam i: „niech żyje Boulanger!* 
N azajutrz Paryżanie dowiedzieli się z dziennika 
Temps, że Boulanger od dwóch dni już bawi w 
Paryżu, dokąd przybył pr<j dworzec lyoński. 
Przez pierwsze dwa dni pobytn w Paryżu sta ra ł 
się Jenerał zachować zopełn tH nkign ito  I m ieszkał 
przez ten czas n hr. Dilloua.

Zastanawiając się nad powodem tej komedji, 
zamierzonej prze. jenerała, dziennik O il B la s  
pisze, że stronnictwo bnlanżystów dzieli się na dwie 
frakcje, z których jedna, id rc za zdaniem hr. Oillo- 
na, pragnie działać solidarnie z reakcjonistam i, 
droga zaś według m yśli głośnego Lagnerra odrzu­
ca przym ierze z m onarchistam i. Bonlanger, które­
go łączy osobista przyjaźń r  hr. Dlilonem, chciał 
zabawić n niego przez dw dni, aby pomówić z 
nim o sytuacji wyborczej i naradzić się co do 
przyszłej kandydatury hr. Dillona w departam en­
cie Somme.

Jakkolwiekbądź, przyjazd Bonlangera wywo­
ła ł wielkie zainteresowanie w Paryżn. Prasa pa­
ryska gorliwie zajm uje lę jenerałem  i gnbi się 
w przypuszczeniach co do przyszłego postępowania 
jego, w szczególności zaś co do stanow iska, jak ie  
zajm ą bnlanżyści w przyszłej kam panii wyborczej.

Donoszą do Csasu z P a r y ż a ;  M inister m a­
rynarki urządził francuską wyprawę do w s c h o ­
d n i e j  A f r y k i .  Znany 'odróźnik Gaston An- 
gelo udał się do Zanzibaru dla badania rzeki 
Nowunna, która odgranicza niemieckie i portu­
galskie posiadłości, a Messagerie M aritim e  urzą­
dziła nową sta łą  linię żeglugi z M arsylii przez 
Zanzibar, M adagaskar do wyspy Reunion. Angolo 
ma dokonać pomiarów k ru u . Wojsko krzyżowe 
kardynała L arigerie ma mieć sztandary francuskie. 
Poseł francuski w J a p o n i i  Sienkiewicz przybył 
już do Jokoham a ; ma on polecenie nawiązania i 
zacieśnienia stosunków z tern państwem , które 
przyjęło oywilizaeję europejską i odegra wielką 
rolę w Azji.

Corr. de l'E st donosi: Nnncjusz F e rra ta  w 
Brukseli otrzym ał okóluik Jkurji rzym skiej, w któ­
rym p a p i e ż  p r o t e s t u j e  przeciw dem onstra­
cjom uroczystym, odbytym w dniu 20. września 
w Rzymie, a to tak  przeciw objawom ze strony 
króla H um berta, jakoteż Crispiego. Ten okóluik 
wysłany został do wszystkich nuncjatur.

Do Pol. Corr. donoszą, że serbski m inister 
spraw zagranicznych M i j a t o w i c z  po powrocie 
z G lsicheubergn wręczył prezesowi gabinetu Chri-

sticzowi pismo króla M ilana, w którem  król wy­
powiada rządowi podziękowanie z powodu jego 
dotychczasowego postępowania i zapewnia go o 
znpelnem  swem zaufania.

Założyciel serbskiego stronnictw a postępo­
wego, Z d r a w k o w i c 2 ,  żądał od m inistra Mija- 
towicza otrzym ania wypowiedzenia trak ta tu  han­
dlowego A ustro-W ęgrom . W ciągn rozmowy ro­
bił Zlrawkowiez, który był w towarzystwie Ga- 
raszanina, takie zarzuty ministrowi, iż tenże k a ­
zał go za drzwi wyrzucić, co wywołało wielką 
senzację.

S o b r a n i e bułgarskie zbiera się d. 25 . bm. 
na dwumiesięczną sesję.

Serbske-bułgarski t r a k t a t  h a n d l o w y  
je s t bliskim  ostatecznego zawarcia.

Rząd serbski wydał B n ł g a r j i  50 wy­
chodźców, podejrzanych o knowania polityczne 
i brygantyzm . Petkowicz, Tuczew i Iwanowicz 
zostali d. 7. bm. w Rnszeznkn uwięzieni jako głó­
wni sprawcy rewolty rnszcznckiej.

D zisiaj wyjeżdża ces. W i l h e l m  ze S ty- 
rji de W ł o c h ,  a na spotkanie jego nadeszła z 
Sycylii wiadomość, że tam  aresztowano — jak 
dzisiaj słychać — i do Rzymn wywieziono około 
850 członków m a ff i i (stowarzyszenia opryszków, 
trndniącego się głównn jflurywaiiem osób — jak 
przed kilkoma laty  w Sorrento porwano damę 
dworu carowej zam iast carowej), i że aresztowania 
te m ają być w związku z przybyciom ces. W il­
helm a do Włoch Z Rzymu donoszą: „Areszto­
wania te, bardzo liczne, wywołały w całych W ło­
szech najprzykrzej.-ze wrażenie. N ikt nie spodzie- | 
wał się, ażeby pod rządam i króla H um berta coś 
podobnego zdarzyć się mogło. Dzienniki opozycyj­
ne piszą, że przyjazd cesarza W ilhelm a do Wioch I 
równa się zapowiedzi „złego powietrza.* P rasa ta  1 
korzysta z tego faktu, ażeby narodowi w łoikiem n 
przedstawić całą nienaturalność przym ierza wol- 
nomyślnej Ita lii z m ilitarną, wsteczną Germanią. 
Posłowie wniosą interpelację z powodu narusze­
nia wolności osobistej."

Na plaon Dantego w Rzymie odbył się m i­
tyng 4.000 r o b o t n i k ó w ,  głównie bndowlanych. 
Odrzncono wszelkie kompromisowe wnioski i u- 
chwalono, że należy dążyć do socjalnej rewolncji, 
która jedynie może stosunki naprawić.

Z W iednia donoszą do Csasu: Z powoda li­
cznych skarg  toczą się żywe rokowania między 
w szystkiem i państw am i, przez które przechodzą 
k o l e j e  w s c h o d n i e .  Idzie o to, żeby rewizje 
nie odbywały się na granicach, ale w m iejsca 
przyjazdu podróżnych, żeby na stacjach większych 
były restauracje, żeby na całą żądaną przestrzeń 
można wszędzie knpować bilety , żeby szły te sa­
me wagony od Belgradu do Saloniki i do K on­
stantynopola. Dotychczas nigdzie nic jeść nie de­
stanie, rewizje tureckie i bułgarskie są niezm ier­
nie dotkliwe, Turcy zabierają wszelkie książki i 
papiery, nawet Bńdeckera, obiecując z, rócić za 
dwa tygedn;e przez konsulaty, wagony trzeba 
często zmieniać, wozić ze sobą prowianty, rewizje 
odbywają się w nocy, tureccy urzędnicy nie znają 
żadnego innego języka prócz tureckiego, niema 
oświetlenia ani służby, pociągi się ciągle spażnia- 
ją , podróżni tracą  po 12 i 24 godzin. Zachodnie 
państwa także usnnięcia nieporządków się do­
m agają.

Z Z a n z i b i r n  d. 4  bm. donoszą : „Obie­
ga tu i powszechnie wiarę znajduje pogłoska, 
że należący do sułtana zanzibarskiego parowiec 
„Swordsman*, który się znajdował w pewnym por­
cie, aby zabrać obywateli angielskich (zagrożonych 
przez murzynów i Arabów), został przez jakiś 
w ł o s k i  okręt wojenny aresztowanym . Z Baga- 
mayo nie nadeszła ładna nowa wiadomość, o trzy­
muje się jodnak stałe pogłoska, łe  w walce z k ra­
jowcami tam że w zeszłym tygodniu 50 N i e m ­
c ó w  poległo. W Mombaza dotychczas spokój*.

Doniesienia te zdają się być prawdziwemi.

Prasa rosyjska o z je ff ie  w i a t e k ! ,
Pism a rosyjskie przypuszczały jednozgodnie, 

że w czasie pobytn cesarza W ilhelm a II  w W ie­
dnia m usiała być mowa o sprawie bułgarskiej, i 
te  w ogóle monarcha niem iecki usiłował nakłonić 
A ustrję do zgodniejszego względem Rosji stano­
wiska w sprawach wschodnich. W iemy, iż bism ar- 
kowskie pisma wręcz tem n zaprzeczyły, uporczy­
wość zatem , z jaką dzienniki rosyjskie rolę tę 
pojednawczą monarsze niem ieckiem u przypisywały, 
wyglądała jak  konwnlsyjne chwytanie się ostatnie­
go środka, który m iał Rosję wyprowadzić z szko­
dliwego dla niej politycznego odosobnienia. Gdy 
jednak  rozeszła się wiadomość o przebiega odwie­
dzin eesarza W ilhelm a w W iednia i o wznoszo­
nych w B arga toastach, gdy każdemu stało się 
jasnem , że w objawach tych trndno się dopatrzeć 
takiej akcji monarchy niemieckiego, któraby m ia­
ła swobodę polityczną A nstrji na korzyść Rosji 
ograniczać —  zaczynają pisma nadnewgkie nagle 
dowodzić, że w sprawie wschodniej nie było w 
W iedniu nic dla Rosji pożytecznego do zrobienia.

Peterśb. Wied. tak piszą : „Inform acje, łe
w W iedniu toczyły się narady w sprawie wscho­
dniej nie są zapewne pozbawione podstawy, ja k ­
kolwiek sprawa wschodnia, jeśli tylko w danym 
wypadkn pod tern określeniem  roznm ieją kwestją

bułgarską, je s t tak  dalece wyświetloną, źo afery 
kierownicze nie potrzebowałyby już ohyba nowych 
wyświetleń lab układów. Zresztą układy tego ro ­
dzaju nie przyniosą chyba żadnych rezultatów 
praktycznych, a tern mniej rezultatów  zgodnych 
z żądaniem  Rosji. Byłoby też grabą naiwnością 
dochodzić do optymistycznych wniosków na tej 
prostej podstawie, że cesarz W ilhelm  udzielił hr. 
Kalnokiemn półtoragodzinnej andjencji. W szystkie 
wiadomości i wnioski w tym  rodzaju należy po­
mijać do czasn, aż będziemy mieli faktyczne da­
ne o realnych rezultatach nkładów austro -n ie­
m ieckich*.

Nowoje Wremia, domyślając się również, że 
w W iedniu mówiono o sprawie bałgarsk ie j, tak 
dalej pisze :

„P rosta  logika wskazuje na konieczność po­
rozumienia się w tej s p r a r :e. N ikt nie myśli za­
przeczać tem n, że pierwszym krokiem  po wstąpie­
nia na tron dzisiejszego cesarza niemieckiego byłe 
usiłowanie Drzywrócenia dawnych serdecznych sto­
sunków Niem iec z Rosją i łe  rezultatem  tego 
hyło : z jednej strony —  zupełne przeświadczenie 
się o szczerem . pozbawionem wszelkiej obcej m y­
śli, zam iłowania pokoju n Rosji, z drugiej pe­
wność, że rząd nasz nie ustąpi ani na jo tę ze swych 
skromnych i jasno wypowiedzianych żądań co do 
Bnłgarji.

„Od tej chwili cesarz W ilhelm  II . powinien 
był zrozumieć, że niebezpieczeństwo dla pokoju 
europejskiego grozi nie ze strony Rosji, lecz A nstrji, 
która nie przestaje nadal oprawiać na Wschodzie 
swej tradycyjnej polityki. Pragnąc szczerze ngrnn- 
tować ów pokój, młody monaroha niem iecki po­
winien był nadto powiedzieć sobie, łe  osiągnąć 
tak i cel można tylko na jednej drodze, a miano­
wicie, pozyskawszy ze strony A nstrji zgodę na 
ustępstw a w kwestji bułgarskiej i niewątpliwie 
też rozmowy jego z b r. Kalnokym i hr. Koloma- 
nem Tiszą, równie jak  narady cesarza Franciszka 
Józefa z hr. H erbertem  Bism arkiem , były poświę­
cone tem a, a nie inaem n przedmiotowi*.

„Jak iem i będą reznltaty  tych —  t ru ­
dno przewidzieć. Bardzo być może, ł e  ni* dopro­
wadzą one do żadnych reznltatów i łe  cesarz W il­
helm  II. wyjedzie z W iednia, nie uzyskawszy ża­
dnych zapewnień co de utrzym ania pokoju euro­
pejskiego. Takie rozwiązanie nie wywoła żadnego 
zdziwienia u nas z tego choćby prostego powodn, 
że odpowiedzialność za niepowodzenie usiłowań 
młodego monarchy niemieckiego spadnie nie na 
nasze barki*.

Nowosti, in terpretu jąc wygłoszone w burgu 
toasty, tak  piszą:

„Zaznaczamy, że wyrazy „towarzysze broni" 
wypowiedział pierwszy cesarz austrjack i, zaś ce­
sarz W ilbelm  powtarzając je , odpowiedział jeno 
uprzejmością za uprzejm ość. Siedząc z dnia na 
dzień rozwój polityki w iedeńskiej, przekonaliśm y 
się niejednokrotnie, że w W iednia pokładają isto­
tnie wielkie nadzieje w pomocy wojskowych sił 
niem ieckich w sprawie osiągnięcia celów, do któ­
rych dąży A nstrja . Tem a też należy przypisać 
i ową gorącą obronę przym ierza m ocarstw  środ­
kowych, w którą w praw iają się organa urzędowe 
wiedeńskie. Ale łatw o się roznmie, że sprawa 
pokoju nie może nio wygrać na system atycznem  
podszczuwanin wiedeńskich mężów stanu do ener- 
giezuej polityki na W schodzie. Cała sprawa scho­
dzi do tego: czy Niem cy poczytają za rzecz do­
godną dla siebie popieranie tego groźnego staną 
rzeczy, lab też w in teresie pokoja nznają za rzecz 
właściwą wskazać energicznie dyplomatom au- 
strjack im  granicę, po za którą nie mogliby jnż 
liczyć na poparcie s ił zbrojnych niemieckich. 
B ord  przewidywał, że cesarz W ilhelm  przy spo­
tkania  z m onarcham i, do których się adał, użyje 
wszelkich środków kn w yjednania zastosowania 
się do słnsznych wymagań Rosji w sprawie bu ł­
garskiej. Podobno żądania te były sformułowane 
przed cesarzem  W ilhelm em  w Peterhofie, te  zaś 
nie należy wątpić o tern, iż cesarz W ilhelm  jo ­
dzie do W iednia i Rzymn w celach pokojowych, 
to N ord  ma nadzieję, że wyprawa cesarska do­
prowadzi do rozwiązania przesilenia długotrwałego. 
Prawdopodobnie wnioski powyższe Bą oparte na 
informacjacL czy w skazów kach, otrzym anych ze 
sfer dyplom atycznych. N aturalnie nie chcielibyśm y 
patrzeć na powtórzenie się tego, co nieraz jnż
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

■A.nd.rzeja, T ł i e i a r i e t .
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Noc była nad wyraz piękna i cicha. Gwiazdy 

iskrzyły  się na niebie, większe niż zazwyczaj, i 
m igotały niby w pląsach promiennych po nad gó­
ram i, a blask ich oświetlał łagodnie jasną  drogę 
między ciem nem i winuioami, gdzie tn i owdzie 
morwy uginały się pod ciężarem  grubych liści. 
Ze wszystkich stron na pochyłościach winnycb 
rozlegało się melodyjne brzęczenie owadów, prze- 
ryw ające ciszę nocną, i płynęło słodko na falach 
letniego powietrza, jak  ziemski akom paniam ent 
do tanów gwiaździstych

Szmer krystaliczny jeziora w Annecy, n ie­
wypowiedzianym urokiem napełniając atm osferę, 
był odpowiednią m nzyką do lipcowego wieczoru, 
owianego podmuchami m iłości. M iłość te ł  prze­
pełniała powietrze. M arjaneta cznła ją  w awem 
sercu i uspakajała się coraz bardziej. Z dreszczem 
rozkoszy m yślała : „Zostanę n niego chwileczkę... 
żyle tylko, żeby powiedzieć dobranoc, że mn wie­
rzę, i że nie chcę pójść spać, zanim się pogodzi­
my... Potem  rozłączymy się szczęśliwi i zadowoleni.*

I  naraz obawa ją  zdjęła : „A je śli wyszedłP 
Może zapragnął tak, jak  ja , przejść się, albo mo­
że pozostał w Opactwie P... Kto wie, czy go za­
stanę P“ > J
i f  kył jednak  w Teron. Spacerował, pa- 
ąe łajkę, tnż przed domem. Przez otw arte okno 

Wldac było wnętrze pokojn, gdzie blask palącej 
Bię świecy rzucał nieokreślone cienie na meble i

freski. F ilip  pa trza ł na jezioro uśpione, na niebo 
tysiącem  gwiazd nsiane, słyszał brzęczenie owa­
dów i skrzek łab , lecz piękność nocy i szmery 
krystaliczne nie dawały mn tego nkojenia, co Ma- 
rjaoecie . Gdy sum ienie przem awia do nas suro­
wym g ł t j rm , cisza nocna, zam iast nkoić, przeć - 
wnie powiększa wrażenie tych wewnętrznych gło­
sów. N aprółno DiBgranges usiłował w siebie wmó­
wić, że wszystko skończone, i ie  zarwanie z pa­
nią A rcham banlt pozwoli mn nakoniec kochać swo­
bodnie i bez przeszkód M arjanotę ; owładnął nim 
nieopisany sm ntek.

Gdy nawet kochać przestajem y, nie zrywa­
my bez przykrości długoletnich związków. Z tru ­
dnością dadzą się przeciąć te węzły oporne a dro­
bne, k tóre  tworzą kajdany, węzły, zacieśnione 
przez przezwyczajenie i przez tysiące nieuchwy­
tnych nitek, złączonych z w rażeniam i młodości. 
Rozstając Bię z kobietą niegdyś kochaną, rozsta­
jem y się z cząstką naszej istoty, a w opuszczonej 
żałujem y jakiegoś urywku z naszego życia, który 
wraz z nią znika. Desgranges odczuwał w tej 
chwili ton żal gorzki i melancholijny. M yślał, że 
zerwanie z K am illą wykopnje głęboką przepaść 
między dwoma okresam i jego życia, i w przeddzień 
wejścia w tę drnga fazę swego istn ien ia  czuł w 
całej swej moralnej istocie zatrw ażającą chwiej- 
ność. W chw ili nawet, w której mógł cały po­
święcić się M arjanecie, trapiony by ł nową obawą
i skrupułam i. Napróino mówił sobie: „W olny je ­
steś, raduj się I" był sm utnym , zalęknionym i, 
badając stan  swej duszy, odkrywał powoli, że 
przyczyna jego leży w obawie powrotn pani A r­
cham banlt. — W olny! Czyż był nim  rzeczyw i­
ście?

W iedział, że K am illa je s t egzaltowaną, 
gwałtowną, despotyczną, zdolną do największych 
szaleństw, zdum iała go szlachetna rezygnacja, z 
jaką  przyjęła wieść o rozłące. Pod wpływem obra­
żonej dam y przyrzekła oddalić się, ale dotąd 
była jeszcze tn ta j. Cała długa noc upłynąć m iała

jeszcze do chw ili je j w yjazdu; reakcja mogła na­
stąpić i zmienić postanowienia je j kapryśnego 
nm ysło.

Gdy tak rozważał, zwrócił jego nwagę lekki 
szelest w traw ie, podniósł głowę i znalazł się oko 
w oko... z K am illą.

Otulona była szerokim płaszczem, a postać 
jej zarysowała się czarnym cieniem na tle gw ia­
ździstego nieba. Z całej twarzy widać było tylko 
iskrzące się oczy pod skrzydłam i podróżnego ka­
pelusza. Lecz niepodobna Bię było omylić; tak  to 
była ona. Dcsgrangss, poznawszy ją , zawrzał na 
chwilę gniew em :

— Pani ? — w yszeptał przez zaciśniote zęby.
Zdyszana szybką drogą zaledwie m ogła głos

w ydobyć:
—  Tak, — odrzekła z trudnością — nikcze­

mną jeLtem, prawda ? Ale przedewszystkiem, bła­
gam cię, wpaść mnie do doma i pozwól asiąść I

Otworzył szorstko drzwi do gabinetn i zre­
zygnowany, zawołał chłodno:

— W ejdź pani.
Rzuciła się na fotel. Na stole stała karafka 

z wodą i szk lanka; napełniła ją  i wypiła chciwie. 
Gdy machinalnie ocierała usta, Desgranges, oszo­
łomiony jeszcze, przypatryw ał się jej twarzy, t r a ­
gicznie bladej i groźnej.

—  Zadałeś mi cios okropny —  zaczęła g łu ­
chym, urywanym głosem ; — po twem odejściu, 
wątpić zaczęłam o tern, co słyszałam ... Zdawało 
mi się, że to sen straszny... Nie mogłam w nie­
go uwierzyć... Sądziłam , ie  sam nie zdałeś sobie 
sprawy z doniosłości słów swoich i ża nległeś 
gwałtownemu napadowi guiewn... Są rzeczy, które 
się mówi w chwili rozdrażnienia i la łn je  następnie. 
To też na bok odsunęłam całą miłość własną... 
P rzyszłam , ażebyś mi spokojnie, chłodno oko w 
oko powiedział raz jeszcze, że mnie jnż nie chcesz, 
i łe  mnsimy się rozstać na zawsze.

W wysokim pokojn, gdzie świece rzucały 
drżący blask, zapanowała chwila głębokiego m il­

czenia. Ćmy wleciały przez otwarte okno i słychać 
było tylko ich brzęczenie; fruw ały naokoło świec 
i sk rzy d ł. ich od czasu do czasn paliły się z sn- 
ehym trzaskiem . W reszcie z ciemnego kąta, gdzie 
s ta ł F ilip  odezwał się głos ponary i stanowczy.

—  Tak... trzeba 1
Blada tw arz K am illi zm ieniła się, wargi je j 

drżeć zaczęły.
— Dobrze —  odparła —  w takim  razie, 

ponieważ wszystko skończone, odnoszę pana jego 
listy ... Chcę ję wobec pana spalić, ażeby jnż nic 
z twej przeszłości nie pozostawało i nie przeszka­
dzało ci.

Nerwowym ruchem zrzuciła palto i wsa­
dziwszy rękę za stanik, wyjęła ztam tąd paczkę, 
związaną niebieską w stążką; odwiązała ją  szybko 
i listy  rozsypały się na stole.

—  Oto wszystkie — mówiła z rozdzierają­
cym uśmiechem —  a przynajm niej te, które jako 
droższe zachowałam, i te, które lubiłam  odczyty­
wać, będąc zdała od ciebie. One nie k łam ały ; 
wówczas byłeś szczerym 1

W zięła jeden i rozłożyła; przeczytała szybko 
na głos kilka w ierszy : „Nie w idziałem  cię wczo­
ra j, ciebie, która jesteś moją jedyną i ukochaną 
m yślą ; czy będę m iał dziś więcej szczęścia?" —  
Ten datuje z pierwszego rokn naszej m iłości; był 
to czas w którym  jeden dzień spędzony zdała ode- 
mnie wydawał ci się nazbyt długim  1

— K am illo — przerw ał szybko D esgran­
ges, obawiając się przedłużenia tej przykrej nie­
wymownie sceny —  proszę c ię , przestań. Na co 
jeszcze dodawać nowych cierpień?... To cię za­
nadto boli.

—  Daj mi pokój —  odrzekła z gorżką iro­
nią — przeciwnie dobrze mi z tern 1... Jestem  jak 
ci zgłodniali nędzarze, którzy zaspakajają swój 
żołądek wspomnieniami dawnych wykwintnych o- 
biadów... J a , także, jestem  zgłodniała! okropnie 
zgłodniała I...

W  t.e' samej chwili, M arjaneta i Petronela, 
przeszedłszy po omacku zadrzewioną gęsto drogę 
i furtkę parkano, dzikiem winem porosłego, do­
ta rły  do ogrodn warzywnego w Toron. W czasie 
drogi młoda dziewczyna zajętą była jedynie my­
ślą, czy zastanie F ilipa. A teraz spostrzegłszy w 
ogrodzie odbicie oświetlonych okien, szepnęła u ra­
dowana Petroneli do a c h a :

—  J e s t . .  Idźmy po c ichn tkn !..
T ak był, ale —  któż to mógł przewidzieć ? 

nie sam. W ciszy nocy lipcowej rozlegał się czyjś 
głos od czasn do czasn. O ch ! ten głos urywany, 
szyderczy 1 — dość długo M arjaneta słyszała go 
dziś rano właśnie, aby go nie poznać 1.. S traszne 
przeczucie ogarnęło s ie ro tę ; ze ściśniętem  sercem 
usnnęła się w cień, pociągając za sobą słożącę. 
Gdy jnż były na drogim  końca ogrodu, szepnę­
ła  je j :

—  Petronelo, czekaj na mnie przy wejścia... 
Zostaw mnie sam ą ns ch w ilę ; powrócę nieba­
wem... Id ź l

Mówiła tonem  tak  błagalnym  i jednocześnie 
rozkazującym, łe  słnga, pomimo niepokoju, osłu ­
chała. Gdy znikła, M arjaneta ostrożnie podeszła 
pod okno. W zapuszczonej alei traw a gęsto poro­
sła  tw orzyła miękki kobierzec, po którym  stąpać 
można było bez h a ła sn ; nadto, jaśm in otaczający 
całe okno, stanowił zasłonę, z po za której można 
było widzieć, nie będąc w idzianą. Panna Diosaz 
przysunęła tak s ę blisko, że kw iaty m nskały ją  
po tw arzy, owiewając przenikającym  zapachem. 
Przeczuła, że tam , po za tą  osłoną kw iecistą, 
znajduje się u F ilipa  kobieta, k tóra od dwóch dni 
m ąciła je j szczęście, ie  przemawia do niego jak  
w ładczyni; przecznła, ie  słuchają# jej, otrzym a 
wyjaśnienie ta jem nicy , która ją  tak  niesłychanie 
trwożyła, i chciała wiedzieć wszystko, Chociażby 
m iała potem cierpieć niewypowiedzianie.

(C. d. n.)
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spotykało słuszne i umiarkowane żądania naszej 
dyplomacji, ale po toastach, wymienionych po­
między cesarzami Franciszkiem Józefem a W il­
helmem, wszelkie wątpliwości stają się znowu 
uzasadnione. Byłoby do życzenia, żeby fakty do­
tykalne przekonały opinię publiczną w Enropie
0 bezzasadności wszelkiej trwogi i obaw, oraz 
wskazały praktyczną drogę obronną kn zażegnanin 
konfliktu międzynarodowego".

Jeżeli z głosami powyższemi porównamy to, 
co nam  telegrafowano wczoraj o artykule Journal 
de St, Petersbourg, jeśli zważymy, źe urzędowy 
tan  organ, porzuciwszy domysły o traktowaniu 
sprawy wschodniej we Wiedniu, twierdzi, że od­
wiedziny cesarza Wilhelma miały na celu jedy­
nie skonstatowanie dobrych stosunków z dworami
1 Dokojowych intencyj nowego rządn, że zatem nie 
mogło tam  hyć mowy o „kwestjach szczegóło­
wych* natenazas jeszcze bardziej uwidocznia się 
pewna obawa, jaką zjazd wiedeński w politycznych 
kołach petereburskićh wywołnje...

Ze wszystkiego wynika, że na zjeździe pe- 
terbofik im  starano się zjednać cesarza W ilhelma 
dla myśli pośredniczenia w przyjaźnym dla Rosji 
dnchn, i że miano nadzieję, iż misję tę monar­
cha niemiecki spełni. Obecnie objawia się jednak 
rozczarowanie, że misja ta  spełnioną nie została, 
a dzienniki, maskując świeżą porażkę polityczną 
Rosji, odkrywają zarazem, i to jaśniej niż kiedy­
kolwiek, że Rosja w obronie swej polityki i swych 
daleko sięgających zamiarów na własne tylko si­
ły skazaną została.

Projekt ustawy o wykupnie prawa 
propinacji

podany przez Dr. Tadeusza Rutowskiego.

(Dokończenie)
§. 18. Sposib wykonywania prawa propina­

cji przeniesionego na kraj aż do końca r. 1910, 
sposób wyzyskania z tego ty tu łu  płynących docho-
J f  _ /  L _ j ____ i : _L____J  ... ó n n a f a  n m

propinacyjnego ma prawo zażądać sprzedaży tychże 
i wypłaty gotówką.

Art. II .  W dniu 1. stycznia 1890 winien 
każdy właściciel prawa propinacji oddać do dy­
spozycji Dyrekcji funduszu propinacyjnego karcz­
mę lnb karczmy swoje, a względnie budynek lub 
budynki, w których wykonywał prawo propinacyj- 
ne i pozostawić je do dyspozycji tejże Dyrekoji 
fnnduszn propinacyjnego na la t  trzy.

O ile z tego prawa dysponowania bndynka- 
mi potrzebnemi do wykonywania prawa propina­
cyjnego korzystać będzie Dyrekcja fandnszn pro­
pinacyjnego, należy się właścicielom budynków 
wynagrodzenie. Oznaczenie wysokości wynagrodze­
nia z tego tytułu nastąpi według taryfy uwzglę­
dniającej warunki lokalne, która przez krajową 
Dyrekcję fnnduszn propinacyjnego opracowaną, a 
przez sejm krajowy zatwierdzoną zostauD.

Art. I I I .  Postanowienia na wypadek jeżeli 
prawo propinacyjne jes t  wydzierżawione, zgodnie 
z przedłożeniem rządowem w §. 10., 11.. 12. i 13. 
z tą zmianą, że wszędzie data 1. stycznia 1891. 
ma być zmienioną na 1. stycznia 1890 r.

Art. IV. Postanowienia co do miast posia­
dających wyłącznie prawo propinacji, zgodnie z 
§. 15., 16., 17., 18., 19., 20. przedłożenia rzą­
dowego.

Jedynie w §. 17. tego przedłożenia ma być 
zm ien ione : za podstawę do obliczenia ndziałn
miast w kwocie 1,000.000 złr. przyznanego wła­
ścicielom prawa pro inacji nstawą państw, z 20. 
czerwca 1888 Dz. nst. p. nr. 96., ma być przy­
ję tym  dochód tych miast z przecięcia lat 1882 do 
1887, nie zaś dochód z lat 1869 do 1874.

Art. V. W razie, gdyby kiedykolwiek po 
użyciu nstawą niniejszą wskazanych źródeł docho­
dów, po znpełnem wyczerpanin fnndnszu rezerwo­
wego, okazało się koniecznem pokrywanie niedo­
borów przez kraj, jako w ostatnim odwodzie gwa­
rantujący za fnndnsz propinacyjny wobec właści­
cieli obligacyj propinacyjnych, niedobory te będą 
pokryte opłatami nałożonemi na wyszynk i kon- 
sumeje napojów propinacyjnych, nigdy zaś dodat­
kami do podatków bezpośrednich.

Art. VI. Postanowienia nznpełniające. §. x. 
Władze rządowe Królestwa Galicji i Lodomerjidów, sposób administrowania fnnduszami, zostanie

obmyślony przez Wydział k r a j o w y  jako krajo g Wie)kiem Ksi twem Krakowgkieui mają dostar 
dyrekcję fundnszn propinacyjnego i każdorocznie kra j0wej dyrekcji fnndnszu propinacyjnego
do zatwierdzenia sejmowi krajowemu przedkła- , J / elk* ^ „ e b n e j  pJoinocy.
dany. §. y, Opłaty szynkarskie i inne w myśl § .8 .

§ . 1 9 .  Najwyższą kontrolą nad administracją I ^  - - - - onu  w śl natawy ^
Dyrekcji funduszu grudnia 188a. dz. nst. kraj. nr. 55. ex 1877. pły-
krajowy, któremu też każdorocznie przedkładane ;»  . . d l j  zJe Jzierżawne ,  tytnła
być mają przez Wydział krajowy jako dyrekcję J ^  pJrąopiaacyjaJeg0) razie nieQiszczeuia w na­

leżytym czasie, ściągane będą w drodze admini-fundnszn propinacyjnego sprawozdania, bndŻ6ty i 1 Pr ?wa propinacyjnego,
zamknięcia rachunkowe do zatwierdzenia

§. 20. Z dniem 1. stycznia 1890 wch dzi 
kraj w wyłączne posiadanie całego prawa propi- 
nacyjnego i Wydział krajowy, jako dyrekcja kra­
jowego fnndnszu propinacyjnego obejmuje adm i­
nistrację tego prawa w całym kraju, z wyjątkiem 
miast, co do których postanawia się inaczej.

§. 21. Wy Iział krajowy jako dyrekcja fon- 
dnszn propinacyjnego zaraz po objęcin w posia­
danie prawa propinacyjnego dostarczy sądom pro­
wadzącym księgi hipoteczne \.ykaz tych ciał ta­
bularnych, co do których prawomocne 0 :zeczenia 
oo do czystego 
zastrzeżonego

straoyjnej.
§. z. Ustawa niniejsza wchodzi w życie ra­

zem z nstawą państwową, mocą której orzeczonem 
zostanie uwolnienie fnndnszu propinacyjnego od 
nale/ytości, opłat, stempli, ogółem wszelkich na- 
leżytości skarbowych dla wszystkich z przeprowa­
dzeniem tego prawa w związku będących czynno­
ści prawnych, dokumentów, podań i innych pism.

Art. VII. Wszystkie inne postanowienia usta­
wy z dnia 30. grudnia 1875. Dz. nst. nraj. kr. 65. 
pozostają w mocy obowiąznjącej.

Wykonanie niniejszej nstawy pornczam moim 
dochodn z prawa propinacji oraz ministrom spraw wewnętrznych i skarbn.
. 4. ustawy z 30. grudnia ‘1875. -------------

dz. n. kr. nr. 55. prawa rzeczowego do jednego j  
szynku w księgach hipotecznych zapisane zostały, 
a to w tym celn, ażeby z nrzędn wykreślenie 
tychże wpisów nastąpiło, oraz że prawo propina­
cyjne w tychże ciałach hipotecznych na rzecz kra­
ju  przeszło, nareszcie że prawo rzeczowe do je­
dnego szynku po r. 1910. w myśl §. 4. nstawy z 
30. grudnia 1875. zostaje uchylone. Nadto uwido- 
cznionom zostanie z nrzędn w tychże księgach 
hipotecznych, że za przeniesione na rzecz kraju 
prawo propinacji oraz prawo rzeczowe do jednego 
szynku po r. 1910. właścicielowi tego ciała tabn

Wybór z m. Lwowa.
IV.

Przewidzieliśmy jasno, jaką będzie główna 
broń agitacyjna przeciw każdemu z kandydatów, 
stawianych na miejsce p. Lewakowskiego do Ra­
dy państwa. „To kandydat rządu, to marjonetka 
rządowa, a wszyscy co za nim przemawiają, to 
zdrajcy sprawy narodowej." Z takiem hasłem wy­
stąpił już dziś D zienni Polski, uderzając na dr. 

larnego przysłnguje prawe do określonego ustawą Władysława Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  profesora po- 
niLiejszą )dszkodowania. _ litechniki i członka Rady szkolnej krajowej, któ-

§. 22. Zaraz po wejściu w życie niniejszej reg0 w poważnych kołach wyborczych jako kan- 
nstawy w myśl §. 4. tejże nstawy namiestnictwo dydata wymieniają.
ntwerzy krajową komisję i komisje powiatowe dla Infamia, której się dopuścił korespondent
wyśledzenia o ile dochód propinacyjny w latach Nowej Pressy, miannjąc jnż prof Lndwika
1885, 1886 i 1887 był najmniej o 10°/, wyższym 
od dochodu określonego prawomoenemi orzecze­
niami w myśl ustawy z 30. grndnia 1875 dz. u. 
kr. nr. 55 ex 1877. Interesowani, którzy chcą

Knbalę kandydatem rządowym, wydała swój po­
siew. I wyraźnie mówi się jnż naprzód, że „kto- 
kolwiokbądź" byłby przeciw Lewakowskiemu po­
stawiony, ten jnż ipso facto będzie kandydatem

korzystać z powyższego wynagrodzenia winni się i rządowym — „bo rząd dołoży niewątpliwie wszel
do trzech miesięcy zgłosić i przedłożyć odnośne 
dowody. Sposób dochodzenia będzie przyjęty we- 
dłng postanowień §§. 10 do 15 nstawy z d. 30. 
grndnia 1875.

Dochodzenia i zwłoka w wymiarze wzrostn 
czystego dochodn po nad dochód oznaczony orze­
czeniami na mocy nstawy kraj. z 30. grndnia '

ki oh starań, aby wyszedł." Tak się w opinii po­
litycznej Dziennika Polskiego przedstawia s w o ­
b o d a  w y b o r ó w .

Gdy na zgromadzenin w I, dzielnicy gro­
miono ubliżające wyborcom fabrykowanie komite­
tów przedwyborczych i nsunlęto z iDdygnacją dru- 

' kowaną listę, którą fabrykanci wyborów obcięli
1875 w uiczem nie wstrzymnją wypłaty wyna- obecnym narznsić — protestował jeden z fabry-
gredzenia należącego się na podstawie tychże kantów przeciwko tej indygnacji w imię „obywaj
prawomocnych orzeczeń. W miarę wydawania telskiej wolności wyhorców*. Beockie to pojęcie
orzeczeń nowych co do wyższego dochodn, będą rzeczy przechodzi jnż dziś i do pism, pozujących
one Wydziałowi krajowemu udzielane. j na powagę : nikt nie może mieć kandydata inne-

§. 23. Najpóźniej w trzy miesiące po przej j go, prócz dr. Lewakowskiego, bo każdy kandydat
ścin prawa propinacji na rzecz kraju, Wydział będzie narzędziem rządu...
krajowy jako dyrekcja fandnszn propinacyjnego Tak samo postąpił sobie sfabrykowany w
zawiadomi właściwe sądy o wysokości przyznanego ratuszu komitet przedwyborczy. P o  r a z  p i e r -  
na podstawie prawomocnych orzeczeń w myśl , w g z y, o d k ą d  w y b o r y  w e  L w o w i e  s i ę
nstawy z 30. grndnia 1875 wynagrodzenia, zaś 
o wysokości przyznanego wynagrodzenia na pod­
stawie nowych orzeczeń, najpóźniej w sześć ty ­
godni po otrzymaniu prawomocnego orzeczenia 
krajowej komisji propinacyjnej.

§. 24. Przyznanie i wypłata kapitału wyna­
grodzenia zostaną dokonane zgodnie z postano­
wieniami ce*. patentn z 8. listopada 1853 (dz. 
n. p. nr. 239) z wyjątkiem §. 64, dalej w myśl
rozporządzenia ministerjalnego z 28. lipca 1859 
(dz. p. p. nr. 142), nareszcie w myśl rozporzą­
dzenia ministerjalnego z 11. września 1859 (dz. 
u. p. nr. 172).

§. 25. Po nadejściu wyrokn sądowego zosta­
nie wydaną każdemn uprawnionemu do podjęcia 
wynagrodzenia asy gnata na przypadający mn do 
wypłaty kapitał tytułem ośmnastokrotnego czy­
stego wynagrodzenia na podstawie orzeczeń w 
myśl U9tawy z 30. Grudnia 1875. Dz. n. kr. nr. 
55. ex 1877. oraz promesę na wynagrodzenie do­
chodu wyższego, aniżeli przyznany temiż orzecze­
niami, o ile takowe nowemi orzeczeniami krajowej 
komisji przyznane zostaną. W ypła a tak pierw­
szego jak drugiego wynagrodzenia nastąpi w obli­
gacjach propinacyjnych lnb gotówce. Przy odbio­
rze asygnaty winien każdy nurawniony do wyna­
grodzenia złożyć deklarację, ozy chce podnieść 
wynagrodzenie w obligacjach, czy w gotówce. Wy­
płata w gotówce nastąpi natychmiast po zrealizo­
waniu obligacji przez dyrekcję funduszu propina­
cyjnego. Chcącym otrzymać wynagrodzenie w obli­
gacjach zostaną wydane arkusze kuponowe, zaś 
obligacje pozostaną w kasie funduszn propinaeyj- 
nego i będą wydane stronom według uznania dy­
rekoji funduszu propinacyjnego Wydanie jednak 
•stateczne obligacyj propinacyjnych do rąk npra- 
wmonych nie może być wstrzymane dłnżei, jak 
do końca roku 1893. Do tego terminu każdi po­
siadacz obligacyj w depozycie dyrekcji fnnduszn

o d b y w a j ą ,  n i e  w y b r a ł  o n  k o m i t e t n  
ś c i ś l e j s z e g o ,  i n i e  c h c i a ł  n a w e t  do-  
p n ś c i ć  d o  d y s k u s j i  n a d  k a n d y d a t a ­
mi ,  bo  e i ę b o i ,  a ż e b y  i n n e g o  k a n d y ­
d a t a  o b o k  p. L e w a k o w s k i e g o  n i e  p o ­
s t a w i o n o .  Jestto  wywrócenie do góry nogami 
wszelkich zasad logiki i pojęć politycznych — jest 
to teroryzm, przeciwny wszelkiej swobodzie wy­
borczej, opartej na przekonaniu i na programach 
politycznych. Gdyby kto chciał wymyślić akcję, 
któraby bardziej ośmieszała i poniżała polityczne 
znaczenie stolicy i jej wyborców, to nie mógłby jej 
lepiej poprowadzić...

Gdybyż przynajmniej zwolennicy p. Lewa­
kowskiego — nie dopuszczając stawiania innych 
kandydatów —  sypali argumentami, dowodzącemi 
konieczności jego wyborn 1 Gdzie tam 1 Są zanadto 
ostrożni, ażeby go brać w obronę --  owszem, urbi 
et orbi głoszą, że nie widzą potrzebnych zalet w 
swym kandydacie —  ale twierdzą, że w tym wy­
padku, „ważniejsza od niego zasada ma wyjść (!) 
z urny wyborczej (ll)“ . Sancta sim plicitas! Rze­
koma ta zasada jest bowiem, jak wiadomo, zapo­
znaniem kardynalnych punktów zasady reprezen­
tacyjnej, i w społeczeństwie, mającem jakie takie 
wykształcenie polityczne, nazywać się może tylko 
niedorzecznością. „Kandydat nasz jest nieudol­
nym —  mówią ci szermierze — i kiedyindziej nie 
wybieralibyśmy go wcale, ale dziś musimy być 
konsekwentni nawet w niedorzeczności*... Gratn- 
lojemy tej obrony i p. Lewakowskiemu i jego 
obrońcom.

Co do nas mówimy krótko i ja sn o : p. Le- 
wakowski nie dorósł swemu zadaniu, skompromi­
tował i stolicę i sprawę, w której występował, 
popełniał nawet grzechy przeciw pospolitej lojal­
ności w obec kolegów swych w Kole polskiem — 
a więc Koło polskie trzeba od niego uwolnić. 
Dobrze zrobił, że sam zrezygnował — rozwiązał

nam ręce, za co jesteśmy m j  wdzięczni bę­
dziemy wybierali innego posła. Liczymy nawet 
na poczucie obywatelskie i sumienność p. Lewa­
kowskiego o tyle, że s a m  p r z y z n a ,  iż wró­
ciwszy do Wiednia, ani w Kole polskiem ani 
w Radzie państwa mc a nic robić nie potrafi.

Chcemy zatem innego posła.
Gdyśmy zanotowali fakt, że w pewnych ko­

łach wyborców wyłoniła eię kandydatnra Ludwika 
Kubali, zarzucono nam, iż zasłużony ten pisarz, 
zatopiony w swych stndjach dziejowych, nie wy­
stępował nigdy na arenie politycznej, że przeko­
nania jego polityczuo nie są znane. Dla bliskich 
przyjaciół są one aż nadto znane i wysoko cenio­
ne dla swej absolutnej niezawisłości; lecz sam 
dr. Knbala. przenosząc swą cichą pracę naukową 
nad ciernie żywota politycznego, wymówił się od 
kandydowania.

Z tychże samych kół wychodzi też obecnie 
kandydatnra dr. Władysł. Z a j ą c z k o w s k i e g o .  
Jestto już nietylko mąż nauki, lecz i pracownik 
w wielu kierunkach życia publicznego. Niezawisłe 
przekouauia polityczue tego kandydata i jego nie­
skazitelność w słażbie narodowej, są już szerszym 
kołom znane, jego patrjotyzm gorętszym jes t  od 
krzykn garłaczy, mających ojczyznę każdej chwili 
na końcu języka, leci .nie umiejących dla uiej ani 
dnia dobrze przeżyć... Tn trndno o argnmenta, 
osłabiające kandydaturę — więc krzykacze posu­
wają swe zuchwalstwo aż do publicznego wzywa­
nia dr, Zajączkowskiego, aby „nio dał się wbrew 
obowiązkowi obywatelskiemu (11) nakłonić do kan­
dydowania", że „czyniąc to ściągnąłby na siebie 
słuszne oburzenie wszystkich współobywateli, s ta ł­
by się przykładem najwyższej demoralizacji (!!)“.

T e m ry z m  i peifidja nie odważały się jnż 
dawne przemawiać takiemi wyrazami... Wobec tej 
zuchwałości staje się też obowiązkiem tern silniej­
sza akcja żywiołów xdrowszych, prawdziwie pa- 
trjotyczuych, tern większą cnotą stanie się odwa­
ga cywilna, dążąca do tego, aby poskromić zu­
chwalstwo Beocji i aktem wyborn dać wyraz ro­
zumnej równowadze, która w politycznych stosun­
kach Lwowa powinna raz zapanować.

Wystawa archeolog.- bibliograficzna 
w Stauropigii.

Uroczystego otwarcia tej wysUwy dokouano 
dziś przed połndniem. O godzinie 10. rano rozpo­
częło się solenne nabożeństwo w cerkwi uspeńskiej 
(tz. Wołiskiej), które celebrował ks. metropolita 
Sylwester w asystencji kanoników. Przed carskie- 
mi wrotami, wprost naprzeciw ikouostastów, stały 
dwa czerwonem suknem wyścielono klęczniki, w 
których zajęli miejsca namiestnik Zaleski i m ar­
szałek krajowy. Kościół był szczelnie zapełniony 
przez publiczność. Podczas nabożeństwa wykonał 
stosowne pieśni chór alumnów obrz. gr. kat., m a­
jący ustaloną repntację jako wyborny korpus 
śpiewaków.

Po nabożeństwie przeszli zgromadzeni do do- 
mn 1. 3, przy ni. Ruskiej, który to dom jest w ła ­
snością instytntn stanropigiańskiego. Wystawa zaj­
muje pierwsz# piętro instytntn.

Tn powitał pp. marszałka krajowego i na­
miestnika senior Stauropigii dr. Izydor Szaranie- 
wicz gorącą przemową. Zaznaczywszy, io wysta­
wa, która za chwilę otwartą zostanie, urządzona 
jest  dla uezczenia 9 0 0 -letniej rocznicy przyjęcia 
chrztu św. przez Ruś, przeszedł następni# do na­
kreślenia w głównych zarysach dziejów inetytutn 
stauropigijskiege. Insty tu t ów. mówił czcigodny 
profesor, stał się ogniskiem żywiołu ruskiego. 
Pielęgnowano w nim zawsze miłość ojazyzny i 
starano się. aby rozszerzać zeń blask oświaty po­
między nan  > m . Dynastja Habsbnrgska, manife- 
stnjąca zamsze przychylność względem Rusinów, 
opiekowała się także szczerze instytutem stanro- 
pigijskim.

Ostatnim tego dowodem były odwiedziny 
arcyks. Rudolfa w r. 1887.

Rocznica, dla uczczenia której urzMdzono wy­
stawę , schodzi się z 40 rocznicą objęcia rządów 
przez ces. Franciszka Józefa, wystawa przeto ma 
dla Rusinów galicyjskich podwójnie uroczyste zna­
czenie. Mówca zakończył okrzykiem na cześć ce­
sarza, a zgromadzeni okrzyk ten powtórzyli.

Następnie oprowadzał dr. Szaraniewicz pp. 
namiestnika i marszałka krajowego po wystawie, 
wyjaśniając znaczenie rozmaitych jej okazów.

•Pomiędzy świadkami opisanej uroczystości 
zauważyliśmy także kilkn posłów poi-kich, dr. 
Mej*ra, dr. Kętrzyńskiego i inne wybitne osoby.

Wystawa trwać będzie trzy miesiące, a sk ła­
dają się na nią rzadkiej piękności ornaty, dalma- 
tyki, kapy i pasy kościelne orjeutalne i rnskie, 
złotem haftowane; monstrancje, kielichy, krzyże 
i komunikanty roboty prześlicznej, cyzelowane i 
rzeźbione; okazy nader kosztownych materyj i 
przyborów kościelnych; wizerunki Cgrystnsa, z 
koronami wysadzonemi drogiemi kamieniami; 
tkaniny starożytne i obrazy świętych, tkane na 
tle złotem, wykonane m is te rn ie ; bardzo dobrze 
zachowane dypłomy królów, księgi kościelne, por­
tre ty rtare, obrazy cenne i t. d. zebrane przez 
prof. S/.araniewicza.

Obszerne sprawozdanie z tej wysoce, nietyl­
ko pod względem naukowym, interesująoej wysta­
wy, podamy wkrótce.

M a  Biij
Lwów dnia 10. października.

* P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie j 'sk ie j odbędzie się 
jutro we ozwartek. Na porządku dziennym : Wybór 
15 członków do 5 komisji wyborozych dla przepro­
wadzenia wyboru uzupełniającego jednego posła do 
rady państwa w dnin 16. b. m. Prośba Stanisława 
Gnrgula z Krakowa o zniżenie placowego od trzeoh 
wag automatycznych, ustawionych na placach publi­
cznych. Prośba tow. gimnastycznego „Sokół" o ze­
zwolenie zaciągnięoia nowej pożyczki w kwocie 1500 
zł. na hipotekę realnośoi 1. 409'/«. Sprawa sprzedaży 
towarzystwu kolei Lwowsko - Czerniowieokiej gruntów 
miejskich w Sichowie. Sprawa sprzedaży na cele woj­
skowe ozęści pastwiska miejskiego za rogatką Łyoza- 
kowską, uchw. I. Wniosek w sprawie sprzedaży 
towarzystwu kolei Lwowsko-Bełzeokiej gruntów miej- 
skioh w Brzachowioach. Wniosek w sprawie sil­
niejszego oświetlenia placów publicznych. Wniosek 
w sprawie asygnowania przypadającego na fundusz 
św. Łazarza datku konkurencyjnego na budowę no­
wej cerkwi w Maleohowle. Wniosek w sprawie urzą­
dzenia zegaru świetlanego na wieży ratuszowej. Pro­
śba dyrekcji teatru hr. Skarbka o wypłatę połowy 
śubwenoji za rok 1888.

* W y d z ia ł  k a s y n a  m ie js k ie g o  zawiadamia 
ozłonków, że szereg tegorooznych wieczorków rozpo- 
oznie się rautem w sobotę 13. b. m. Część konoer- 
towa pod kierowniotwem p. Marka z współudziałem 
pań : Pr., Roz. i pana St. Podczas przestanków przy­
grywać będzie muzyka wojskowa. Członkowie zapi­

sywać się mogą od ozwartku do soboty wieezorem, 
poczem lista zostanie zamkniętą. Początek wieczorku
0 godzinie 8.

* J u l iu s z  K o ssak  wykonał dla prezydjum ma­
gistratu krakowskiego obraz, przedstawiający bal, 
wydany dla Zyblikiewieza. Płotne przedstawia ohwilę 
ukazania się wesela krakewskiego ze starostą wesel­
nym (Adam hr. Krasiński), oraz gospodaraami (Zy- 
blikiewiczem i Deotymą). W grupach są sportretowa- 
ne bardziej znane osobistości krakowskie.

* a ią ie  A le k s a n d e r  H e s k i , ojciec byłego 
księoia Bułgarji, zachorował niebezpieoznie na cho­
robę brzuszną.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Romana Gablankow- 
skiego, w Konieczkowej, rzeczywietym nauezyeielem 
szkoły etatowej w Konieczkowej; tymczasową nanoey- 
eielkę, szkoły etatowej w Czortkowie, Zofię Wiśniow­
ską, rzeozywistą nauczycielką, a tymczasowego nauczy- 
oieia szkoły etatowej w Czortkowie, Jakóba Marka 
Singera, rzeesywistym nauozyeielem szkoły etatowej 
w Czertkowie.

* Z u n iw e r s y te tu .  P. Marjan Bolesław Dawi­
dowski, rodem i  Dolnej wsi w Galicji, otrzymał na 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

* S lu b .  W Krakowie pobłogosławiony sostał 
związek małżeński p. Antoniego Wlinzsra, majora je- 
neralnego sztaba, z panną Lanrą Ebner, oórką radcy 
sądu wyższego.

t  H e le n a  z  h r .  D u ls k lc h  h r .  S ta rz e ń s k n
zmarła onegdaj we Wiedniu po długiej i ciężkiej 
ohorobie. Córka ś. p. Edwarda Dulskiego, właśelciela 
dóbr Iławcze na Podolu, odziedziczyła właśeiwą rędzi­
nie Dulskich żywość dewcipu i oryginalność umysłu. 
Poślubiona ś. p. Augustowi br. Starzeńskiemu, syno­
wi Wojciecha i Marji z Dolskich, wnioBła te pier­
wiastki do murów starego rtdziDnego zamku Dą­
brówka Starzeńskich w pięknej okelloy nad Banem, 
gdzie żyły tradycje świetnego doworn z czasów regl- 
mentarza Starzeńskiego. Gdy śp. August Starzeński 
zasiadł w parlamencie — pani Helena zamieszkała 
z mężem w Wiedniu— i brała żywy udział w ruchu 
artystyoznym naddnnajskiej stolioy. W długiej niemo­
cy męża otaczała go czułemi staraniami, które stały 
się powodem jej ohoroby. Sp. Helsna w rok po zgonie 
męża osieroolła jedynego syna hr. Alberta Starzeń­
skiego.

N. Fr. Presse pisze, że wiadomość o śmieroi 
hr. Starzeń8klej wywołała także w tamtejezyob sfe- 
raoh artystycznych szczery żal.

Ostatnie lato przepędziła hr. Starzeńska w Ba- 
den ped Wiedniem.

Zwłoki przeniesiono do „Votivkiroheu, zkąd po 
południu złożone zostały prowizorycznie w grobowcu 
familijnym na głównym omentarzu.

* Z m a r l i .  We Lwowie zmarł w 74. r. żyoia 
ks. Tomasz Żyohiewicz, kanonik honorowy.

Dr. Ludwik Bobownik, adwokat kraj., zmarł 
we Lwowie 9. b. m.

W Bukareszcie zmarł nagle na ndar mózgowy 
były poseł do austrjsekiej Rady państwa, Edward 
R a a b.

* Z to w a rz y s tw a  r u s k i c h  d am . We ozwar­
tek 11. b. m. odbędzie się kn uczczenia 900 lecia 
ohrztn Rusi, Btarauiem towarzystwa „ruskich dam" 
w sali Domu narodnego, wieczór mnzykalno-deklama- 
cyjny wraz z tańoami. Początek o godzinie 8. Bile­
tów wstępu po 1 zł. i akademickich (za okazaniem 
karty legitymacyjnej) po 50 ct. nabyć można we 
ezwaxtek w ruekiem kasynie (Dom narodny), począ? 
wszy od godziny 2. po południu. — Strój dla panów, 
balowy.

* G a b r je la  Z ap o lsk a . W czasie inauguracyjne­
go przedstawienia w Łodzi, jakie odbywało się tana 
w sobotę, nadeszła smutna wiadomość z Piotrkowa, 
iż artystka dramatyczna i nowelistka, p. Gabrjela 
Zapolska, w silnem rozdrażnieniu nerwowem, targnę­
ła się na własne życic.

Obecnie donoszą z Piotrkowa, że dzięki anergi- 
oznej pomocy lekarskiej udało się przywrócić p Z. 
do zdrowia i pozostaje ona jnż w stanie rekonwale­
scencji.

* O tw a rc ie  ro k u  sz k o ln e g o  na uniwersytecie 
Jagiellońskim odbyło się wozoraj o gedz. 10 przed 
pełudnitns.

Uroezystość rozpoczęła się przemówieniem ustę­
pującego rektora ks. kan. Spisa, który odczytał spra­
wozdanie za rok ubiegły 1887/8. Rektor zaznaozył, 
że rok ten miał mementa szczęśliwe i wesołe, ale 
także obfitował w ohwile posępne. W poezątkach bro­
niła wszechnica swych praw i przywilejów wobec 
obsady kanonii uniwersyteckich, następnie podniosła 
ważnę sprawę zreformowania instytucji ozesnego. Ma- 
terjał w tym kiernnku jest już przygotowany i niewąt­
pliwie w tym kierunku kwestja ta rozstrzygniętą zostanie. 
Rektor wspomniał też o zmian.e zaszłej na wydziale 
filozofieznym, która frekwentację słuchaezom przedłn- 
ża do lat 4 dla uzyskania doktoratu, lnb poddania 
się egzaminewi nauozyoielskiemu, oraz o trndnieniaoh 
przy habilitacji.

Po odczytaniu relaoji, złożył ks. kanonik Spis 
rządy uniwersytetu w ręoe prof. K a s p e r k a ,  który 
wyraża nadzieję, że rok przyszły będzie dalszym oią- 
giem prac rozpoczętyoh, że obndzi w młodzieży je- 
szoze większą chęó do pracy i poszanowanie swej go­
dności, poczem ogłasza rozpoczęcie nowego 1888/9 r. 
akademickiego.

Uroczystość zakońozył odczyt rektora „Stosunek 
słuszności do prawa".

* D w a k u r s a  o fice ró w  s z ta b o w y c h , każdy 
na przeciąg 4 miesięoy, ma zamiar urządzić w rb. 
naotelny zarząd wojny, a to dla tego, iż z powodn 
nadzwyczajnego awansu okazuje się brak dostatecznej 
liczby egzaminowanych oficerów sztabowych.

* N o w y  z a k ł a d  fo to g ra f ic z n y . Pp. B ł  a- 
c h o w s k i  i T r z e m e s k i  zawiązali spółkę i ntwo- 
rzyli nowy zakład fotograficzny na dziedzińcu domn 
pod 1. 7 przy ulicy Trzeciego Maja (dawnej Majerow- 
skiej), gdzie starostwo lwowskie. Pierwszy, najstarszy 
z fotografów lwowskioh. odBzczegóiniał się zwłaszcza 
zdjęciami płci pięknej, ale miał swój zakład daleko 
ed centrom miasta, — p. Trzemeski, fotograf w ogó­
le znakomity, i że pominiemy tn próby p Karola 
Szajnooh* z albertotypią, pierwszy u n a s , który 
z, prawdziwem poświęceniem zaprowadził we Lwowie 
artyzm fotograficzny, ale zakład jego znów był zbyt 

Wysoko, bo na daohu hotelu Europejskiego położony 
)Nowy zakład takiej spółki położony jest wygodnie
1 z uwzględnieniem wszelkich wymagań sztuki foto­
graficznej, przyozem prawdziwie elegancki, odpowiada 
wszelkim wymogom zakładu stołeoznego.

Wczoraj odbyło się poświęcenie nowego zakła­
du ; aktu kośoielnego dokonał szanowany powszechnie 
ks. Siemieński, a towarzyszyło liczne koło z różnych 
sfer inteligencji. Przy następuem śniadaniu oświad­
czył p. Trzemeski, że wcale nie zarzuci, jakkolwiek 
tak bolesnej dla niego pod względem materjalnym, 
praoy na polu artyzmu fotograficznego. Mamy więo 
powód życzyó wszelkiego powodzenia nowej spółoe.

* P o d r ę c z n ik  d r .  J ó z e fa  W ic z k o w sk ie g o , 
znanego w szerokich sferach lekarza lwowskiego „O 
badaniu moczu" (do uśytku lekarzy i medyków) dru­
kuje się jnż i wyjdzie niezadługo kosztem wydawni­
ctwa dzieł lekarskieh -w Krakowie.

Wzmiankę o tern umieszoza krakowski Przegląd 
lekarski w nr. 40.

* O s ta tn ia  s y lw e tk a  z lo ż y  se jm o w e j, ma­
lująca satyrycznie posła Stanisława Tarnowskitge, 
nie podobała się Czasowi i wywołała aż pieruny na 
„zwykłą złość wobeo prawdziwej zasługi i ozystege 
żywota publicznego"... Pokazuje się, żeśmy się omy­
lili co do miary, jaką stronnictwo krakowskiob poli­
tyków mierzyć bależy. Mniemaliśmy, że mamy przed 
sobą "mężów wytrawnych i w żyaiu publicznem zahar­
towanych — mężów, którzy, m a j ą c  ś m i a ł o ś ć  
r z u c a n i a  g r o m a m i  n a  s w y o h  p r z e o i -  
w n  i k ó w ,  u m i e j ą  z a r a z o m  z n o s i ć  c i o s y  
k r y t y k i  — a to tymczasem ta sama, dobrze zna­
na spółka wzajemnej admiracji, która żadnej krytyki 
nie znosi...

Usłużność dla jednego z swych wybranyoh po- 
oiągnęła jednakże redakoję Czasu  aż do śmiesznośoi 
rznoania wielkiemi frazesami — i to przeeiw komu— 
przeciw wykwintnemu fejletoniście, który, ehooiaż nic 
pslił kadzideł jednemu z głównych autorów „Teki 
Stańczyka*, to przecież nie bez pewnego ciepła i 
podniesienia wielkiego talentu skreślił jego sylwetkę.

Czas niech raczy przypomnieć sobie ohwilę, 
kiedy powsśnyeb posłów pewnego stronnictwa nazwał 
w wstępnym artykule „postaciami katylinarnemi" —  
a przypomniawszy sobie tę wykwintną i „uczciwą" 
stylizację, niechaj uczy taktu swoich współredaktorów, 
a nie naszyoh.

* Ze SzląskB  1 z M o raw y  donoszą e spalłyeh
tam śniegach.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Koniuehy, w powiecie brzełań- 
zkim, na restaurację eerkwi, zapomogę w kwooie
100 zł.

* Z w ią z e k  s p ó łe k  z a ro b k o w y c h  w Księstwie 
poznańskiem i w Prusach zaohodnieh wydał XVI 
sprawozdanie, mianewloi# za r. 1887, zestawione 
przez przewodnicząoege, dr. J. Kasztelana. Dochód i 
rozehód związku w r. z. przedstawia sumę 2S91 m 
2 fenigi.

Do związku należało w tym ozasie 78 spółek. 
Ponieważ 5 spółek nie nadesłało sprawozdania obli- 
ezono więc liozbę azłonków tylko 68 spółok. Wynosi 
ona okazałą inmę 22.952 osób. Spółki pożyczkowe 
urządzone tą wedle systemu Schulze-Delitz.

* G łó w n a  w y g ra n a  w ie d e ń s k ic h  lo só w  
k o m u n a ln y c h  200.000 zł. padła na promesę, 
nabytą za 3 zł. 50 ct. przez wachmistrza rachun­
kowego przy 12. pułku ułanów, Stefana Gyurkewieza 
w Lublanle.

* L ic z b a  p ie lg rz y m ó w  z G a lic j i ,  przyby­
łych do ławry peczajowskiej podczas świąt Wniebo­
wzięcia i narodzenia NMP., wynosiła około 2000 
osób. Na uroczystość Wnlebowzlęoia najprzewiele- 
bniejszy Palladjusz przysłał na ręee o. Sofroniusza, 
Galicjanina, odpowiednią liozbę krzyżyków, obrazków 
i małych książek do nabożeństwa. Podarunki te przy­
jęli Galicjanie z wdzięcznością, leoz na nieszozęćeie, 
nie ndało im się dowieźó ich de domu, gdyż na gra- 
nioy żandarmi anstrjacoy odebrali im wszystko, a 
nadto osadzili biedaków na 4 dni de aresztu. Ta­
kiem postępowaniem szczególniej ebnrzeni są Ruzini 
galioyjscy tern gorliwiej odwiedzają Poczajów, uważa­
jąc, iż prześladowani są za czczenie obrazu oudownej 
Matki Boskiej peczajowskiej. Na uroozysteśei Narodze­
nia NMP. byli nowi pielgrzymi, którzy opowiadali • 
różnych sztuczkach Jezuitów.

Notatkę powyższą podają z gazet kijowskioh 
półurżędowe Peterśb. Wied.

Komentarze eą zbyteczne.
* P o ż a r  w gminie Bobrownikaob wielkieb, w po­

wiecie tarnowskim, pomimo usilnego ratunku ludno- 
śei miejscowej i straży ogniowej z Radłowa, obróoił 
w perzynę 21 domów mieszkalnych z wszyztkieml za­
budowaniami gospodarrzemi i oałą kreeoeneją tegoro­
czną oraz narzędziami. Bez daohn i chleba pozostało 
99 osób, a szkoda niezabezpieczona wynosi 10.000 
zł. Przyozyną powstania ognia była wadliwa kon­
strukcja komina. Zarządzono składkę w powiecie na 
rzecz pogorzelców. — W Zaberowie, powiatn brze­
skiego, spłonęło siedm stodół włośoiańskioh z zapa­
sami i dwa demy mieezkalne. Strata w małej tylko 
ozęśei zabezpieczona 4000 zł. Podejrzany o podpale­
nie izraelita zeetał uwięziony. — W Batiatyozaoh, 
pow. żółkiewskiego zniezezył pożar 8 gospodarstw 
włościańskich. Strata pogorzelców 4883 zł. Nieostro­
żność przy suszeniu konopi była powodem nieszczę­
ścia. — W Zaleseaoh, powiatu bobreokiego, pogorzało 
ze szczętem dwunaetu gpspodarzy, których strata wy­
nosi 10 000 zł. Pięoiu poszkodowanych było ubezpie- 
czonyoh. Ogień p#wstał z nieestrożnoćoi. —  Na obsza­
rze dworskim w Jarozowcach, pow. złoczowskiego, 
spłonęły budynki gospodarskie, przyezem spaliło się 
21 koni dzierżawcy. Strata tego ostatniego 4200 zł.; bn- 
dynki były ubezpieczone. Ogień wybuchł z nieostro- 
śoi. — W Zaszkewie, powiatu lwowskiego pogorzało 
dziewięolu rolników, któryoh strata, prieważnie ubez- 
pieezena, wynosi 6000 zł.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj mieliśmy wiatr przeważnie południo­
wy, stan nieba zmienny.

Średnia temperatura doby była 14.8° C., naj­
wyższa była 19.0° 0. najniższa dziś nad ranem była 
9 8 ’ O.

Przed wieczorem i przed północą padał deszcz, 
którego łąozny opad wynosi 0.7 mm.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9. rano 760 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
we Francji i wynosiła 750 —  755 mm., zwyżka 
w Wielkiej Rosji i wynosiła 770 —  765 mm.,
zniżka drugorzędna utworzył* się w satooe Ly-
ońskiej.

Prognoza na dobę nistępDą od 12. godziny 
w południe dnia 10. października :

Wiatr przeważnie z południowej strony, średnia 
temperatura doby około 15“ C., powietrze miernie 
wilgotne, opad oo najwięoej nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 11. października: św. P l a c y d y
P.  — św. K y r i a k a.

—  C esarz  W ilh e lm . Z MurzBteg donoszą pod
dniem 8 bm. Po dwunastogodzinnym deszczu pada 
obeonie śnieg gęsty przy dekuozliwem zimnie. 0 go­
dzinie 8 rano wyjechali bawiący tu książęta do Lahn- 
graben, podozas gdy oesarz Frinoiszek Józef i ce­
sarz Wilhelm zasiedli do pracy i dopiero o godzinie 
10 przed południem wyjechali w otwartym powozie 
na polowanie. Cesarz Franciszek Józef ubił jednego, 
a cesarz Wilhelm 4 kozły, w. ks. Toskański jednege 
jelenia, ks. Leopold Bawarski 4 giemzy.

Wezoraj mimo śniegu odbywało się polowanie 
w Miirzsteg. Zabite wiele jeleni i kozic. Dziś ostatnie 
polowanie.

O godzinie 1 po południu, po pożegnaniu na 
staoji kolejowej w Miirzznsohlag wyjechał oesarz Wil­
helm przez Bruek do Villaoh, gdzie go oczekiwał 
brat, ks. Henryk. W Pontifel stanął peoięg oesarski, 
w Ponteba, gdzie oesarz z bratem i orszakiem prze­
siadł się na włoski pooiąg dworski, powitany przti 
jen. adjutanta króla Humberta, Pasiego i honorowych 
kawalerów przydzielonych oesarzowi do boku. Po pół­
godzinnym przestanku uda się oesarz via  Mestre, Bo- 
lonja, Pistoja, Florenoja — do Rzymu, dokąd przy- 

jutro • g. 4 po południa.
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W uiupołnieniu donoszą jeszcze: Między stacją 
łowiecką obu eesarzy w Miirzzter a Wiedniem odby­
wała __ę ciągła wymiana depesz. Obaj cesarze praco­
wali w swoieh gabinetach z wielkiem natężeniem.

W zamku myśliwskim wMurzsteg obaj eesarzo- 
wie zajmowali się sprawami rządowemi, eedziennie ku- 
rjery przywozili im nowe raporta.

Z Bzymu donoszą pod dniem 7 bm. : Ocze­
kują tu przybyoia 150.000 osób na uroezysteści ce­
sarskie.

Cesarz Wilhelm poświęci cały prawie dzień 12 
bm. Watykanowi. Przed południem edwiedzi papieża 
po południu ebejrzy mnzea watykańókie i wstąpi pra­
wdopodobnie na kopułę św. Pietra.

—  Z W o jc ie c h o w ic  (w Przemyślańskiem) otrzy­
mujemy następujące pismo : Pożar gwałtowny zniszczył 
ze szezętem jedenaście zagród włościańskich w naszej 
wsi. 11 rodzin zostało bez dachu, chleba, nasienia i 
paszy dla bydła. Pierwsza przyszła w pomoc właści- 
oielka dóbr Wojciechowic p. Emilia Witesławska, nio­
sąc pomoc w materjale budulcowym, zbożu i paszy 
dla bydła. Za ten czyn szlachetny prosimy Szanownej 
redakeji o podziękowanie serdeczne w łamach swego 
dziennika. (Podpisy).

— K a ta s tro fa .  W Beading w Pen»ylvanii przy 
poświęeenlu keścioła polskiego d. 7. b. m. zawaliła 
się trybuna. Pewstała panika, wśród której około 100 
esób odniosło rany.

— P rz e c iw  m e d y c y n ie  k o b ie t.  Znakomity pro­
fesor Waldeyer na kongresie przyrodniczym, odbytym 
w tych dniach w Kolonii, orzekł stanowczo, że ke- 
biety nie powinny być dopuszczone do studjów medy- 
oyny „w interesie rozwoju nauki medycznej, kobiet 
samych i całej ludzkości“. Zauważył przytem profe­
sor w swym w}uładzie, że *  miarę zwiększenia się 
liczby kobiet na wydziale medycznym, pestępy ich i 
pilność okazują się coraz gorsze i w ogóle od dawne­
go już osasu kobiety, kształcące się na lekarzy, nie 
okazują wybitniejszych zdolnośel.

—  R o z k a z  n a jn o w s z y  oberpoliomajstra war­
szawskiego, wymienia 71 cudzoziemców, którym za 
rozmaite przestępstwa wzbroniony został pobyt w Kró- 
lesf^ie Polokiem i cesarstwie rosyjskiem. W  liczbie 
tej znajduje s ię : poddanych anstrjackish 39, pru- 
snich 20, perskich 7, tureek>eh X, greckich 2 i 
saski 1.

— R z e k a  S a n n a  pod Celeją wystąpiła z brze­
gów. W półnoonyoh Włoszech rzeki wylały. Szczegól­
nie Adda wyrządziła wiele spustoszeń. Bnoh na kolei 
pod Sondrio przerwany.

—  W  L o n d y n ie  w dzielnicy Whiteehapel ed 
kilku tygodni panuje ogromne wzburzenie. W prze- 
oiągu kilkunastu dni znaleziono na nlicy 7 prostytu­
tek zamordowanych. Sposób popełnienia morderstw 
wskazywał na te, że dokonane one zestały przez czło­
wieka, znającego się świetnie na chirurgii. Dotych­
czas nie stwierdzono w jakim celu owe merderstwa 
popełnione zostały — domyślają się tylko, że mor­
derca w aberaeji pastwił się nad swemi ofiarami, 
sądzą także niektórzy, że uczynił to w celach anato- 
mioinych.

I tak stwierdzić miał rezultat śledztwa, dokona­
ny przez znakomitego dr. Philippa, że dziewczęta te 
■amerdowane zostały przez anatoma. Charakterysty- 
eznem jest to, że policja czujna, jak londyńska nie 
natrafiła na ślad morderoy.

Kilku urojonych morderców wypuszozono na 
wolność.

Telegram z Nowego Jorku denosi, żs pewien 
angielski majtek, nazwiskiem Dodge, złożył tam een- 
»e wskazówki oe d.o mordercy. Ma tek ów zeznaje, że 
podczas pobytu swege w Londynie zaznajomił się z 
Malajesykiem, kucharzem, nazywającym się Alaska. 
Malajezy?- opowiadał majtkowi, że sostał okradziony 
przez prostytutkę w Whiteohapel z swych dwuletnich 
eszozędi ości i dlatego poprsysiągł, że jeśli nie odszu­
ka złodziejki i nie odbierze pieniędzy, będzie mordo­
wał każdą taką kobietę. Malajezyk ow pokazywał majt­
kowi nóż obosieczny. Policja szuka Malajczyka.

— Ł o w y  w  G ó rg e n y -S z e n t- Im re , w których 
biorą udział arcyks. Rudolf, książę Walii i arcyksią- 
żęta Otto i Frydryk dały jak dotąd nie najlepszy re­
zultat. Myśliwi odjadą d. 11 bm.

—  U m ia rk o w a n ie . — Mówią w oałem mieście, 
moja droga, iż poróżniliście się z mężem śmiertelnie. 
—  Co za przesada, peróżniliśmy się tylko na oałe 
życie !

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Z powodu występów gośoinnyoh 

pani Booskaj, rzuowió u nas musiane w bardzo kró­
tkim czasie — za jednym zamachem cały szereg ope­
retek, dawno już u na. nie granych. Wznowienie 
takie równa się nieraz prawie nowemu wystawieniu 
operetki i dlatego dziwić się wcale nie można, jeżeli 
nie wszystkie świetnie wykonane zostały.

Wczorajszy „Sinobrody* Offenbacha szwankował 
na wielu punktach. Widocznym był pospiech w wy­
stawieniu tej operetki — która wczoraj odegraną 
została w tempie bardzo ospałem — jakkolwiek nie 
jest to winą pp. Skalskiego i Myszkowskiego, którzy 
wyróżnili się wyborną maską i ożywioną grą.

Pani Booskaj zbierała jak zwykle oklaski.
Raziło wczoraj szczególnie masakrowanie języka 

polskiego priez niektórych artystów —  nie uchodzi 
te na soenie stołecznej i spodziewać się należy, że 
reżyserja psstara się o to, aby w sobotę, kiedy ope­
retka ta powtórzoną zostanie, ustały te zdrożności.

D iii „Wielkie bractwo“ komedja w 5 aktach Al. 
hr. Fredry. — Jutro „Don Cezar“ operetka w 3 
aktach Dellingera. Gośiinny występ pani Bocskaj. 
—  W piątek „Śluby panieńskie" komedja w 3 aktaoh 
Al. hr. Fredry (w roli Klary wyitąpi panna Charle- 
mont) i „Pomyłka pana Lambineta".

Pani i dolfina Z i m a j e r o w a  wyitąpiła w 
Berlinie po raz pierwszy w sobotę 6 bm w premie­
rze operetkowej „Dragon królowej', wystawione spe­
cjalnie dla niej w teatrze „Yictoria“. Z recenzji pism 
berlińskich wnosimy, ża operetka ta upadła tam z 
kretesem pomimo znakomitej gry pani Zimajer, którą 
zachwycają Bię berlińozy r. Pisma berlińskie podno- 
■zą szyk i grację artystki i twierdzą także, że głos 
jej od eetatniego jej tam występu stał się pełniej­
szym i eilniejizym.

W operze mięiskiej w Dreźnie wystawioną byś 
ma w ciąga zimowego sezonu opera kompozytora war­
szawskiego Michała Hertza, p. t. „Banita", która jest 
gruntowią prsoróbką dawniejszego dzieła tego kom­
pozytora, mianowicie „Gwarków*. Libreta do „Bani­
ty" dostarczył utalentowanemu kompozytorowi jeden z 
literatów niemieckich. (?)

wicach Francji i Anglii, a zw racają się one z za- 
kupnami ku A nstrji i księstwom naddunajskicn; 
znaczne bowiem podniesienie kursowej wartości 
rubla podrożyło o wiele ceny rosyjskiego zboża.

Konsumcja krajowa stoi dotąd na stanowisku 
wyczeknjącem, gdyż młyny — mimo wzmagającej 
się sprzeuaży mąki na wywóz —  rozporządzają 
jeszcze znacznemi zapasami pszenicy i wyczekują 
lepszych konjnnktur. W jęczmieniu owsie i kuku- 
rndzy poczyna się ożywiać wywóz.

Handel terminowy — szczególnie na doztawy 
wiozsnne — przybiera większe roim iary, a ofiaro­
wane ceny wskaznją, że ceny zboża mnszą się 
podnieść z wiosną.

W N. fr. Presse czytamy : Z A m er ki nad­
syłano w ostatnim  tygodnin codziefi wiadomości 
o podnoszeniu się cen zbożowych tam ie . Pszenica 
czerwona podniosła się np. w ciąga tygodnia w 
Nowym Jorku o 12‘/ i  centa amerykańskiego (112 
na 114l/i) . Widocznie wiadomość o lichych uro- 
dzajach w Am eryce je s t silnie uzasadniona wyka­
zami oficjalnemi, wedle których cały zbiór półno­
cno am erykańskiej pszenicy wynosi w r. b. 360 
mil. bnszli, podczas gdy w r. z. wynosił 456 mil. 
Tegoroczny ubiór tego zboża wystarczy zatem pra­
wie tylko dla krajowej konsnmeji. To, co ekspor­
towano stam tąd 1 sksportują, pochodzi jeszczs z 
dawnych zapasów. Na naszych targach nie wiele 
jsszezs z tego faktn zabrano korzyści. W prawdzie 
w ciągn ostatniego tygodnia podniosła się cena 
pszenicy o 25 centów, ale ruch eksportowy utyka 
o ciągłe trudności zwłaszcza na kolejach węgier­
skich. W ostatnioh dniach np. zdarzyło się, że zna­
czne zaknpy dla Francji zostały rozwiązane z powodu 
niepewności, ii  ściśle w potrzebnym term inie bę­
dą dostawione l a  miejsce. Ztąd to eeny zboża 
efektywnego nie mogą się znacznie poprawić i 
tylko przy cenach zboża na term in  wiosenny pod­
niósł się esport o 90 do 100 ct.

To są skutki nierozsądnej polityki taryfowej 
węgierskiej.

W sprawie worków od zboża, jak  donosi 
„Ajen. Pół.*, ogłoszono postanowienie rosyjskiego 
kom itetu ministrów o przedłużeniu do d n ia ł . s ty ­
cznia 1890 r. term inu nlgi, dozwalającej ładować 
zbcże przeznaczone na wywóz w zagraniczne wor­
ki. Ulga ta ustanowioną została dla portów Czar­
nego i Azowskiego morza, obecnie zaś zastosowa­
ną ma być w eiągą wzmiankowanego term inn id o  
portów morza Bałtyckiego. Na tych samych wa- 
rnnkach i w tym samym przeciągu czasu może 
być rów nisi ładowaną mąka w portach Czarnego, 
Azowskiego i Bałtyckiego morza.

K o le j lw e w sk o  - c z e rn io  w le c k a  ma za­
m iar zaprowadzić bezpośrednie taryfy dla zbsża 
rum uńskiego prowadzonego przez Bessarabię, do 
końca linii lokalnej Lwów-Nowosielica. Zarząd 
spodziewa się przez to powiększyć przewóz zboża 
rnmnńsko - galicyjskiego do Niemiec.

P e te r s b u r g  d. 7. października. W ypuszczo­
na została sowa em isja biletów kredytowych na 
snmą 15 milionów, rnbli, z gw arancją w złocie: 
rnbel za rnbel.

S p ra w o z d a n ie  a ta r g u  zb o żo w eg o  n a  
K le p a rz u . K r a k ó w  d. 9. października. Pod 
wpływem pomyślniejszych wiadomości z targów 
zagranicznych, targ  dzisiejszy n nas odbył się w 
usposobienie stałem , a chociaż ceny nie doznały 
rzeczywistej zwyżki, to jednak co do wszystkich 
gatnnków zboża chęć do kupna ożywiła się sua- 
c-.nie. Zarówno dowiezione dzisiaj trassporta  psz - 
n jy i żyt , jakotsż ezęść nagromadzonych poprze­
dnio zapasów, znalazły dzisiaj nabywców, lecz pró­
by ze etr ny sprzedających nzyskania cen wyższych 
nie odniosły pożądanego skntkn.

Płacono za pszenicę białą od 7.75 do 8.20 
zł., za żółtą od 7.75 ds 8.20 zł., za czerwoną sć 
7.75 do 8.20 sł., za żyto od 5.75 do 6.20 zł., 
za jęozm isń od 6 .— do 7.25 zł., aa owies ed 
5 50 ds 5.75 zł. (z akeyzą.) —  W izystko za 100 
kilegramów.

P r z e c ię tn e  c e n y  p ro d u k tó w  n a  g ie łd z ie  
w ie d e ń s k ie j od dnia 1. do 6. października:

K o n o p i e .  Za 100 klgr. węgierskie surowe 
23.00 — 30.00, galicyjskie surowe 20.00— 26.00, 
czesane 28.00—36.00. Usposobienie spokojne.

Oh m is i .  Za 50 klg. Zateoki miejski z r. 1888 
145.—  do 165.— , podmiejski 145.—  do 165.— , wiej­
ski 130 —  ds 140-— .

N a f t a .  Za 100 klg. gotowa, galioyjska 19.75 
do 20'25, prima kaukazka s Tryjestn w cysternie 
po 6.20— 6.50, amerykańska 22 00— 22 50.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 klgr. austrjaokiego 
88.00— 38.50, angielskiego 31-50— 32.00.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 1 0  klgr. zaraz 
3 5 2 5  —85-75, na wrzesień-grudzień 8 4 2 5 —34-50. 
Uspoeobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogr. 
w miejsen za towar przedni 64.50— 65.50. Usposo­
bienie spokojne.

Ł ó j .  Za 100 klgr. I. sorty 29.00— 30 00.
S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej­

scu nieopodatkowany, kontyngentowany 1925  do
20‘— , rektyfikowany 90 pro. i wyżej wraz z podat­
kiem 67-— do 58’— .

G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń 9 października. 
Dziś notują: Pszenica na jesień 8.35, na wiosnę
9.14, żyto na wiosnę— .— , na jesień — .— , owies 
na wiosnę — .— , na jesień 5.60, kukurudza — .— , 
nowa — .— .

Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 10. października 1868.

Dział ekonomiczny.
S y tn a c J a  zb o żo w a . Z wiedeńskiego targn 

zbożowego donoszą, że popyt _e strony środkowej 
i zachodniej Euiopy wzmaga, się a na am ery­
kańskich targach kiernnek zwyżkowy z powodu 
ograniczenia wywozn wzmacnia się. —  Z powodn 
tych umniejszonych w bieżącym roku dowozów a- 
m erykańskiego zboża ceny wznoszą się na targo-

L w ów : p.E.niea 7.— i»  7-30 żyto 5.— do 5 60 
jęazmioi 6.— do 7.—, owies 5.60 do 6. - ,  *ro«h 4 50 do 
10 05, wyka 4.50 do 5.—, ra.pak 11.76 do 13-50, lnlanka
 de —.—, k.oiozyna ozerw. 40.— do 65.—, k.nioayna
biała 4 0 — do 48 —, koni.zyn# szwedzka —.— do —.— 

T arnopol: pszenica 6 80 do 7.10 żyto 5 — do 
530. jęczmień 6 — do 6.80 ew?ee 5-80 do 5 80, ereeb 
5.50 do 10.—, wyka 4.80 do 4 76, rzepak 11.50 d . 13 10, 
lnianka — de — , koniczyna ezerw 38 — d . 54 - ,  
koniczyna »uJs, 40.— 47.—, koniczyna azwedaka —
im — .

Podwołeezyska -. pszenica 6 70 do 7 —, ty to  b.— 
do 5 20, jęezm. 5.— do 6 70 owies 6 25 do 5 70 groeb 
610 d . 9.—, wyka 4.50 do 5.10, rzepak n. 11.45 da 1815, 
lnisnka —. io  —.—, koniczyaa eoerwona 37.— do 63 —,
kjfiiszyna biała 8 7 — d* 53—, koniczyn* szwedzko------
do — -

Czemlowee : pszenica 6.85 do 7’40, żyto 4.70 do 
616, jęczmień 6.— do 6 5, »wi«» 5.— d» 5 60, groch 
4 40 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10 — d« U  15, 
lnianka —.— do —•—, koniczyna czerwona 35-— do 
43.—, koniczyna biała 81 do 85 —, koniezyns azwedz 

d» -  -  tymotka 20-— do 8 0 - .
Wszystko za 100 kilo notto boz worka.
Ukmiel za 56 kilo loee Lwśw 45 — do 100 -  
Okowita za 10.000 litr. pre. loeo Lwów 81 -  do

31-50.
Usposobienie spokojniejsze.

na przyszłej sesji przedstaw ił projekt o wywłasz­
czaniu gruntów na rzecz dróg krajowych, państwo­
wych i gminnych.

W pierwszem czytaniu sprawozdanie W y­
działu krajowego o tegorocznej powodzi zatorowej 
w zachodniej części kraju, przekazano kom isji bu ­
dżetowej.

Z komisji gospodarstwa krajowego p. P o- 
p i e l  przedłożył projekt ustawy o obwałowaniu 
W isły i Sann w pow. Tarnobrzeskim  z wnioskiem, 
aby na pierwszą ratę w r. 1839 przeznaczyć w 
tym celu 45.373 zł.

W rozprawie jeneralnej p. K o z ł o w s k i  
poruszył wątpliwość i obawy co do prowadzenia 
tego przedsiębiorstwa, którego koszt obliczony je s t 
blisko na 700.000 zł. i ma być pokryty także 
subwencją państwową idatkiem  ze strony powiatu. 
Komisja zaś nie m iała nawet planów przed sobą, 
albowiem znajdują się one n  W iednin w m ini­
sterstw ie. Przykłady z innych krajów powinna być 
przestrogą dla nas do bardzo oględnego postępo­
wania. Zachodzi obawa, ze pierwsza ra ta  może 
być wydaną, zanim przyjdzie do skntku asygnacja 
z fnnduszćw państwowych itp. Mówca proponuje 
tedy zastrzeżenie, aby owa pierwsza ra ta  była wy­
płaconą dopiero po sanaojonowaniu ustawy i zli­
kwidowaniu rat, przypadających na fundusz pań­
stwowy i na powiat. *

P. W e r e s z c z y ń s k i ,  referent W ydziału 
.rajowego, uspoksił obawy poprzedniego mówcy. 

Czas wypłaty, o którym  wspJmni&ł, roznmie się 
samo przez się.

P . U d e r s k i  zarzucił wprost lekkomyślność 
komisji, iż bsz oglądnięcia planów i rachnnków 
występuje z tak  kosztownym projektem , m ającym  
nadto ubezpieczyć życie i mienie ludzi. P rojekto­
waną wysokość obwałowania nważa mswca za ni­
skie tak  dalece, że „Jcrótce będą one potrzebować 
podwyższenia.

Sprawozdawca p. P o p i e l  z oburzeniem od­
parł zarznt lekkom yślności uczyniony kom isji, 
gdyż ona m iała przed sobą wyniki wszystkich 
najgrnntowniejszych studjów i obliczeń.

Przyjęto en bloc ustawę, mocą której wspo­
mniany koszt nakłada się w 40 prc. na k raj, 
40 prc. na państwo i 20 prc. na powiat.

Uchwalono również pierwszą ra tę  bez za­
strzeżeń p. Kozłowskiego.

Z dalszego porządku dziennego p. S a n g u -  
s z k o przedstawił wnioski komisji gospod. frraj. 
w sorawie regulacyj wód niesplawnych.

W ydział krajowy przedłożył Izbie rezolneję, 
wzywającą rząd do wyjednania w drodze konsty- 
tncyjuej podwyższenia i przedłużenia czasn trw a­
nia państwowego fnnduszu melioracyjnego, i mo- 
tywnje swój wniosek potrzebą krajn oraz okoli­
cznością, że Galicja dotychczas mało dostała z te ­
go fnnduszu, który przez la t 10 wynosić ma 
5,000.000 zł. Użyto )nb rozporządzono nstawam i 
sumy 2,828.370 zł. z tego zaś przypada dotych­
czas na Galicję 491.028 zł. Ponieważ się dziesię­
ciolecie tego funduszu w roku 1894 kończy, tru ­
dno je s t  roboty większe w tak krótkim  term inie 
pomieścić, przynajm niej bez zbyt wielkiego obcią­
żenia fnudnszu krajowego. Komisja, przychylając 
się do tego wniosku i uznając w zupełności moty­
wowani, Wydziału krajowego za słnszne, dodać 
m rsi od si«bie i te uwagi, że państwo, które jest 
zmuszone olbrzymie sumy na cele nieprodnktywne 
wydawać, nie może przecież ukrócać wydatków na 
cele naj produkty w niejsze, albowiem traciłoby na 
tern podwójnie, wyczerpując z jednej strony swe 
zasoby a z drugiej nie podnosząc siły podatkowej 
w kraju. W myśl powyższych uwag nprasza ko­
misja o uchwalenie następujących wniosków zgo­
dnie z pozycjami W ydziału krajowego.

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie W ydziałn krajowego o popieranin kultury 
krajowej na polu budowli wodnych ;

II. Sejm  przyzwala na regulację  rzek  n i t -  
splawnych na rok 1889 Dastępne z a s iłk i:

a) na regulację Dunajca od mostn krajowe­
go pod Gołkowicami do mostu krajowego pod No­
wym Sączem 2. rata 2.000 zl., b) na regnlację 
Raby poc Stadnikam i 2. ra ta  (ostatnia) 813 zł., 
o) na regnlację Sann pod Składem  solnym 2. ra ­
ta (ostatnia) 4.150 zł., d) na regulację Dunajca 
pod Roż jwem i W ielką wsią 2.000 zł., e) na re ­
gulację Dnnajca pod Janowicami 1 338 zł., f) na 
regnlację Dunajca pod Charze wicami 1.869 zł., g) 
na regulację Dnnajca pod W ieloglowami i Kuro­
wem, nzupełn. 1. rata 610 zł., h) na regnlację 
Dnnajca od mostn pod M elsztynem do Wróblowic 
1. ra ta  2 333 zł., i) ua regulację Dunajca pod 
Olszynami 2.00C zł., k) na regulację Dnnajca pod 
Gierową janowicką 1.615 zł., 1) na regnlację S a­
nn pod Krzywozą 2.300 zł., m) n i regnlację S a­
nu pod Jabłonicą ruską 2 000 zł., n) na regnlację 
Sann pod Iskaniem  2.667 zł., o) do dyspozycji 
W ydziałn krajowego 10.000 zł.

III. Sejm wzywa rząd, ażeby w drodze kon- 
stytncyjnej wyjednał podwyższenie i przedłużenie 
czasn trw ania państwowego fnndnszu m elioracyj­
nego na dalsze dziesięciolecie do r. 1904.

W nioski te przyjęto bez dyskusji.
Na wniosek kom isji szkolnej (ref. dr. Zoll) 

uch w alono:
Nauczycielom starszym  szkoły XI. pospolitej 

udowej na Dajworze w Krakowie przyznaje się 
dodatek służbowy, który nie będzie wliczony do 
em erytury, a to nauczycielowi kiernjącem u i je ­
dnemu starszem u nauczycielowi w rocznej kwocie 
200 zł., dwom innym nauczycielom w rocznej kwo­
cie 100 zł.

Na wniosek komidji gospod. krajowego (ref. 
G r o s s )  petycję m. K atusza o wydanie prawa

Na tern wyczerpano porządek dzienny. Ko­
niec posiedzenia o godz. 1 m. 40 z południa. Na­
stępne ju tro  o godz. 12. Na porządku oprócz 
pierwszego czytania dzisiejszego wniosku p. Gno- 
ińskiego i referatów petycyjnych — sprawozdanie 
kom isji górniczej.

Ostatnie wiadomości.
Jak  wypadną decyzje pierwszej instancji 

w sprawie propinacyjnej, trudno przewidywać — 
bo dopiero wieczorem dziś podkom itet ma swoje 
posiedzenie. To wszakże pewnym je s t już teraz, 
że usposobienie ogólne w sferach sejmowych zna­
cznie się zmieniło względem przedłożenia rządo­
wego, chociaż przedłożenie samo w swych szcze­
gółowych postanowieniach, zwolenników jak  nie 
m iało, tak  dotąd nie ma. N atom iast zaczęły coraz 
głośniej i silniej przemawiać względy ogólnego 
dobra kraju za rozwiązaniem sprawy —  a każde 
połowiczne załatwienie okaznje się niedostatecznem 
a nawet i szkodliwem dla interesów ogólnych 
okazaćby się mogło. W zględam i dobra krajowego, 
które głos podnoszą, są : potrzeba naprawy sta­
nu rzeczy, stworzonego ustawą z 1875 roku, 
która narazi kraj na wstrząśnienie ekonomiczne 
w 1910 roku, a być może wcześniej nawet — 
dalej potrzeba polepszenia i ożywienia stosunków 
rolniczych i ekonomicznych w ogólności w obecnej 
chwili przy pomocy mądrze przeprowadzonej ope­
racji finansowej wykupu —  nareszcie potrzeba 
jednolitego uregulowania szynkarstw a i zapewnie­
nia stałego wpływn krajowi na tę ważną p rak ty ­
cznie a drażliwą politycznie i społecznie sferę 
w naszym ustro ju  ekonomicznym Trudności, z 
k tórem i walczą zwolennicy rozwiązania sprawy, 
są znane: w pierwszym rzędzie stoi tn zawsze 
potrzeba zasłonięcia fnnduszu krajowego, choćby 
przed najdalszą nawet możliwością s tra t na ope­
racji finansowej wyknpu, a także zapewnienie te- 
mnż fnndnszowi niewątpliwych korzyści m aterja l- 
nych, aby tern lepiej mógł spełniać zadanie skar­
bu autonomicznego zarządu, którego obowiązki 
rządowo-autonomiczne powiększą się jeszcze z chwi­
lą rozwiązania stosunków propinacyjnych pry­
watnych.

Posiedzenie podkom itetu propinacyjnego dziś 
o 8. wieczór, ograniczy się prawdopodobnie li do 
glosowania nad przedłożeniem jako podstawą do 
dyskusji szczegółowej.

K om isja gm inna odbędzie dziś po pełndnin 
posiedzenie, na którem  prawdopodobnie załatw i 
się ostatecznie z przedłożeniem o pisarzach 
gminnych.

W ie d e ń  dnia 10. października 1 g. 45 m. po­
południu. Akcje kredytow e 307J20. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 299 25 Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 112-— . Akcje Unionbanku 211 '— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 208 '— . Akcje kolei Półno­
cnej 245.— . Akcie kolei Południowej (Lombardy) 
107 50. Akcje kolei Alfóldzkiej — '— . Aicje kolei 
Państwowej 250'30. Akcje kolei Lw.-Czerń. 217 50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 160 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 112. — . Akcje Tow. tureckiego 
102'50. Galie, oblig. indemniz. 104’— . Akcje kolei 
półn cno-zaehod. (lit. B. Elbethal) 195 25. Losy re­
gulacji Cisy —.— . Akcje Banku dla Krajów koron­
nych 222 75 Akcje Bankyereinu 98.50. Rosyjski rubel 
papierowy 129'— . Losy prem. węg. — .— .

4a/io°/o Renta wspólna 81 30. 5 °/0 renta austr. 
papier. — . 4 %  renta austr. złota — .— . 4°/°
renta węg. złota 99 75. 5°/0 renta węg. papierowa 
90 40. Napoleondory — .— . Marki niem. 59-42

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X V . d. 10. października. 
Początek o godzinie 12 25.
Spis petycyj liczy już 510 numerów.
Do laski złożył p. G n o i ń s k i  W incenty 

wniosek z rezolucją do W ydziału krajowego, aby

T f l g n u  „ M l  M m ] 1'.
Ja w o ró w  d. 10. października. Przy 

wyborze posła do Rady państwa otrzymał dr. 
Włodzimierz K o z ł o w s k i  35 głosów na 
43 głosujących.

P raga d. 10. października. Do Nar. 
Listów  donoszą z Wiednia: Wskutek zlecenia 
z Berlina tutejsza ambasada niemiecka pilnie 
śledzi za sprawcą podrobionego pisma bisk. 
Strossmajera do papieża, i w porozumieniu z 
nuncjaturą doszła do wniosku, że jes t  nim 
jakiś  wyższy urzędnik węgierski w Sławonii, 
który jes t  korespondentem pewego dziennika 
wiedeńskiego, a dawniej był czynnym w Dia- 
kowie i od wielu lat nienawidzi Strossmaje­
ra. Nieumiejąc dobrze po niemiecku, wziął 
sob’9 do pomocy pewnego dziennikarza nie­
mieckiego.

Berlin d. 10. października. Beri. Polit. 
Nachr. donoszą, że dr. Geffcken został od­
stawionym do więzienia w Moabicie. Jak  sły­
chać, hr. Douglas (z Prus) uda się do Rzy­
mu i zabawi tam podczas pobytu cesarza 
Wilhelma.

Bruksela d. 10. października. Jene ­
rał B’ almout oświadczył, że fortyfikacje nad 
rzeką Meuzą będą za półtrzecia roku ukoń­
czone. Nowy fort w St. Trond będzie pano­
wał nad k o le^  żelazną, prowadzącą z Ho- 
landji do F rancji :  Hasselt-St. Trond-Gem-
blous-Charleroi-Cbimay.

Genua d. 10. października. Temi dnia­
mi otwarto tutaj nową linię parowców dla 
Wschodu, włosko-holenderską.

Bukareszt d. 10 października. Trzej 
wyżsi urzędnicy policyjni, oskarżeni o znę­
canie się nad więźn!„mi, zostali uznani win­
nymi i skazani na grzywny po 2 .000 fran­
ków i odszkodowanie po 100 franków. Stron­
nictwo konserwatywne zamierza wT nowym 
parlamencie postaw A  wniosek oddania byłe­
go gabinetu Bratiana pod sąd.

Petersburg d, 10. października. Ko­
menderujący korpusem gwardji ks. Aleksander 
Oldenburski otrzymał od ces. Wilhelma or-

Wiadomośei giełdowe.
Lnów, dnia 10. października. (Z Izb; handlowej.)

X. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. F -r . Ludw. 200 zł. m. k. . . 206-— 209'— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 216-— 219-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277’— 281-— 
Banku kredyt. galic;jskiego po 200 zł. w . a .  216-—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 • • — '—

„ „ „ 5% . . 99 75 100-75
„ „ gal 5°/o wyl. IO0/, pr. 102 90 104 —

Banku krajowego l° s- w 51 1. . . 93-50 94 50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 . ■ 101-10 102-10

„ kredyt, gal. ziem. 4% • . . 94.10 95-10
„ kre gal. ziem. 5% los. w 37 1. 101-10 102-10
„ kred. g. ziem. 4°/o lo s-w AU/s 1. 9125 92-50
„ kredytowego gal. ziem. 4*/,%

los. w 52 1..................................  94.75 9f-"5
„ kred. gal. ziem. 4°/0 los. w 56 1. 90-— 91 50

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w lihw (d. 6 pr.) 3% — 57 50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 2Vo% . . . — ■— 48-—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ....................................... _ • —
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . • . 108-75 105-—
Kom banku krajowego 5% w. a. I. em. . 10( •— 1 1.—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 103 25 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4 '/s° / o ....................  9185 92-35

V. Losy.
Losy miasta Krakowa ..................................21-59 24-—
Losy miasta S ta n is ła w o w a .........................  33 — 35 50

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i ......................................... 5.70 5 80
Dnkat cesarski  ............................. 5.74 5.84
N a p o le o n d o r ........................................................ 961 9.71
Półimperjał r o s y j s k i .............................   . 9 89 10.—
Bubel rosyjski s r e b r n y .............................  1-36 1.48
Bubel rosyjski papierowy .............................. 1-28 1.30
100 marek n ie m ie c k ic h ..............................  59 30 60-30
Srebro za 100 z łr ............................................. —.—
Kupony w s r e b r z e ........................................—•— —•—

Przylecliali do Lw ow a
dnia 10. października 1888 :

Hotel Żoria. J. br. Konopka z Brnia. B. Barkossy 
z Wiednia. D. Trzeciak z Taurowa. K. Horodyski z Tłn- 
steńskiego. A. Leszczyński z Zabłocia

Hotel Francuski JO. ks. Jabłonowska z Bursztyna. 
L. hr Cigalla z Ispas. M. hr. Karwicka z Bosii J. hr. 
Beyowa, St. hr. Bey i St. hr. Bomer z Psar. S. Miszke
z Bochni. Br. Świejkowski z Iusbruku. F. Jakobi z Pra­
gi. E Lothringer z Podhajczyk. A. Ma*iuk z Budek. M. 
Zenczykowski z Krakowa. K. Kołakowski i A. Lubieniec- 
ki z Ozerniowiec. M. Bozwadowska z Kurowiec. J . Treter 
z Laszek król.

Hotel Waruatcśki. A. hr. Krukowiecki z Aksmanic.
A. Wilczek ze Zbaraża. J . Kerekjarto ze Stanisławowa.
B. ks. Kopciuch z Ławoczna. A. ks. Filipowski z Podka- 
mienia Ks. Oznbaty z Btupki. J. ks. Berezowski z Cho- 
rostkowa. J . Panków z Podkamienia. J. ks. Zaleski 
z Urłowa.

Hotel Angielski Dr. E Bittner z Wiednia. C Bie­
lecki z Żużela. E. Lachowicz z Woli gołogórskiej. u Mą-
eibowicz z Buchodoł. J. Szałay z Korczyna. E. Zastyrzeo 
z Mądzelówki.

Hotel Krakowski. J. Korczyński z Torków. W. Pia­
secki z Byszowa. J Bohr z Tarnopola. W -larasymow cz 
z Bobrki. W. Szyszkowski z Bozwadowa. K. Andruszen- 
ski z Radruia. J. Tomasik z Szymbarku. W. Kropaczek 
z Kołomyi.

Hotel Kuhna  G. H&nicki z Sergie-Pustilla. M. 
Świteński z Ładyczyna. N. Demeryszyn z Burkanowa. 
M. Muller z Błyszezywody. St. Stec* .^WLki z Lacek. J. 
Kocyk z Bati&tycz. S. Kiszyk z Opaki. 1. Folis z Kusty- 
na. P. Haroniak z Koniucby.
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Rubryka „N ad«ał& ue“  nie pochodzi od Bciakcji 
która te i żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .

dentysta i lekarz do chorób jamy ust
p r z e p r o w a d z i ł  s ie  do  d o m u  W go K ir s c h n c r a  

p r z y  p la c u  T r y b u n a ls k im  1. 1
i ordynuje od godziny 9 do 1 przed polndniem

i  od godziny 3 do 5 po południu. 63

do wolnego poborn snrowicy dla bydła, odstąpione 
Nam iestnictw n do nwzględnienia w myśl wyda­
nych przychylnych rozporządzeń m inisterstw a.

P. K a s z e w k o  referował petycję gminy 
Kańczugi o zaprowadzenie tamże sądn lnb nrzędt 
podatkowego. Odstąpiono ją rządowi do odpowie­
dniego załatwienia.

P. Pław ieki z kom isji petycyjnej p rzedsta­
wił petycję p. Ksawery ze Strzałkowskich Kowal- , 
skiej o udzielenie wsparcia z fundacji Stan. S trza ł­
kowskiego. Odstąpiono W ydziałowi krajowemn.

Nad petycjam i H irsza Kossy i G itli Berg- 
stein  dzierżawców m yta o opnsty, przeszła Izba 
do porządku dziennego,? a podobną petycję Simy, 
Schrejerowej nwzględnienia godną, przekazała Wy­
działowi krajowemn do zbadania i ewent. uwzglę­
dnienia (ref. p. Pław ieki).

Do spiesznego ile możności załatwienia od­
stąpiono rządowi petycję gminy Koniuszki o zwrot 
nadpłaty konkurencyjnej na budowę drogi krajo­
wej (ref. p. Merunowicz).

W ydziałowi krajowemu przekazano do zała­
twienia petyeję gminy Krówniki w pow. Przem y­
skim o pozwolenie na użycie dochodn z czynszu 
dzierżawnego za wynajem pastwiska gminnego, 
takież petycje Rady szkolnej miejscowej w Dolczy 
W ielkiej pow. M ieleckiego o zarządzenie odcięcia 
dwóch morgów pola z błonis gminnego dla m iej­
skiej szkoły.

Nareszcie petycja rzekomego weterana wojsk 
polskich Lndwika Jakubowskiego o wsparcie zo­
sta ła  odrzuconą.

K G u l s i l l ' '  Pr03Z'Ji musujące słvną z skuteesno-
U. £ei w cierpieniach żołądka, wątroby, w 

niestrawności, wzdęciach itp . Do nabycia w aptekach

der Orła czarnego. W drugiej połowie bież. 
miesiąca odbędą się próby z hydraulicznemi 
lawetami kołowemi przy moździerzach oblę- 
źniczych. Na rewię przed carem w Sebasto- 
polu zebrano dwie pancerne fregaty, dwie po- 
powówki, jedną korwetę pancerną, cztery ka 
nonierki i wszystkie czarnomorskie łodzie tor- 
pedowe. Akademia dla audytorów wojskowych 
będzie rozwiązaną i jako osobny fakultet d o ! 
wszechnicy przyłączoną.

Petersburg d. 10. października. Zmar­
ły jenerał-adjutant i ścisły przyjaciel cara 
Aleksandra ń . ,  jen. Adlerberg pozostawił pa­
miętniki, ale gabinet jenerała zaraz po jego 
śmierci rząd opieczętował.

Atercy d. 10. października. „Ajencja 
Havasa“ donosi: Pomimo zaprzeczeń dzienni­
ków orleanistowskicb uważają tu zaślubiny 
ks. Jerzego (drugi syn króla greckiego) z 
córką ks. de Chartres, za rzecz pewną.

Tutejsza kolonia macedońska, która wy­
prawiła wczoraj owację królowi i wydawała 
okrzyki na cześć Macedonii, przygotowuje na 
jubileusz rządów króla Jerzego manifestację 
przeciw aspiracjom bułgarskim.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  50.000 
C iąg n ien ie  15. p a ź d z ie rn ik a  r . b .

na

3(10 Losy austr. t o i ,  Kred. ilrnl
sprzedaje po z lr . 1*50 za sztukę

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kan to r wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1.
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SZCZaWA-ALKAUCINA
napój stołowy orzeźw iający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

H enryk  iM iittoiii, K a r ls b a d  i W iedeń.



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 11. Października 1888.

Dom komisowy Banku galicyjskiego
(Ua handlu i przemysłu w Tarnowie

ma do sprzedania lokomobilę o sile 6-cin koni, wraz z młocar- 
nią i wszelkiemi p rz jb o ram i: jakoteż cylindrem t. zw. Peny — 
pochodzącą z fabryki Claytona & Schuttlewortha w zupełnie do­
brym stanie i za bardzo przystępną cenę.

1948 D y r e k c j a .

Ceny s ta n ik ó w ^  2. 
Centure „ h i h . , ,  1875

Przy zamówieniach listowych nprasza 
się o przysłanie miary w eentymetraeh: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio­
nami wzięta, 2) objętość kibi«i,3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać 
od sukni. 1375

Pierwsza c. k uprzyw,

S ja i l io l i ie r c f i i  Anglista Kitsckeita
nadwornego dostawcy 

Wiedeń Karntnerstrasee 42. 
między „Augustiner* i „Maysedergasse" 

Łóżka, w staw ki do łóżek, um ywalnie, w ieszadła, żardynierki, paraw any 
do pieców i t. d. — llnstrowane cenniki gratis i franco.

We Lwowie u E D W A R D A  G E B H A R D A . 1915

t

ad BDZ1. 30.088/1 ex 1888.

 BnŁowinaer -Localbahnen._____

Yergebang der Rauarbeiten
und der Lieferung von Oberbauholzern, Piloten

und Bruckenholzern
filr clie Localbahn yon Hadikf&lva nach Radautz.
Yon der Station Hadikfalya der k. k. priy. Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisen- 

bahn aus ist eine circa 7.35 Kilometer lange, normalspurige Localbahn nach Radautz 
heizustellen, und werden daher die Herren Bauunternehmer, beziehungsweise Lieferanten 
eingeladen, Offerte auf Nachmaass und Einheitspreise fur die Herstellung des Uuter- 
baues ohne Beigabe der Piloteu und Briickenhólzer, der Oberbauleguug ohne Beigabe der 
Oberbauholzer, der Beschotterung, der Bahneinfriedung, der Lieferung und Yersetzung 
der Bahnzeichen und Grenzmarken ; sodann s e p a r a t e  Offerte filr Lieferung yon Ober- 
bauhólzern, Piloten und Bruckenholzern auf Einheitspreise einzureichen.

Die naheren Bestimmungen filr die Einbringung der Offerten, die Offertformu- 
larien, die Maassurkunde, die allgemeinen und beaonderen Bediugnisse und die beson- 
deren Yorschrifteu, die Typeu- und Detailplaue etc. liegen zur Einsicht der Offerenten 
im Bureau der Bauleilung in Czernowitz (Herrengasse 42), sodann die durch Druck ver- 
yielfaltigten Bestandtheile des Operats auch bei der Centralleituug iu Wien (Elisabeth- 
strasse 9) und bei der Betriebsdirection der k. k. priy. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eiseu- 
bahn in Lemberg auf, nnd sind die beziiglichen, nach den aufliegenden Formularien 
yerfassten Anbote fur die Bauarbeiten spatestens bis 24. O ktober; hingegen filr die 
Lieferung yon Oberbauholzern, Pi 'oten und BrtlckenhOlzern bis 25. Oktober d. J .  12 Uhr 
Mittags bei der Actiengesellschaft der Bukowinaer-Localbahnen in Czernowitz (Herren­
gasse 42) in einem yersigelten Couyerte mit der A ufsch rif t : „Offert fiir Bauarbeiten auf 
der Localbahn Hadikfalva-Radautz“ , beziehungsweise: „Offert fiir die Lieferung yonOber- 
bauholzern, Piloten und Bruckenholzern filr die Localbahn Hadikfalva-Radautz“ zu iiber- 
reichen oder frankirt derart  an diese einzusenden, dass die Offerte zur obbezeichneten 
F r is t  der Gresellschaft yorliegen.

Das Yadium betragt 5 %  der offerirten Bausumme, beziehungsweise Liefer- 
summe, und ist in Baarem oder in pupillareicheren Effecten bei der Cassa der Bukowi­
naer-Localbahnen zu erlegen.

Dio B estatt  igung ilber das erlegte Yadium ist dem Offerte beizuschliessen.
Der YerwaJtungsrath behalt sich y o r , die in Rede stehenden Arbeiten und 

Lieferungen im Danzen oder theilweise an yerschiedene Unternehmer, beziehungsweise 
Lieferanten as  yergeben.

Ute- Ausschreibung der Hochbauten wird nachtraglich erfolgen

C z e r n o w i t z ,  am 10. Oktober 18 8 8. 1955

B e r Verw altungsrath.
(Nachdruck wird nicht henorirt).

Kolej żelazna Lwów-Bełżec (Tomaszów). Ł. 781.

Rozdanie robót
przy budowie stacji „Lwów-Kleparów“.

Do wniesienia ofert potrzebne postanowienia o wykonaniu robót 
przy wybudować się mającej stacji „Lwów-Kleparów“ t. j. formularze ofert, 
ogólne warunk i przepisy, opfs budowy, wymiary, plany, ect. złożone są 
do oglądnięcia oferentów w centralnym  biurze w Wiedniu w dz. I. przy 
ul. Elżbiety 1. 9. i w kierownictwie budowy we Lwowie przy ul. Kiliń­
skiego 1. 2. Załączniki drukowane nabyć można również w wyżwymienio- 
nych miejscach za złożeniem naleźytośei 1 złr. za każdy kompletny egzemplarz.

Dotyczące oferty należy wnieść opieczętowane lub też przesłać 
pncztą najpóźniej do dnia 16. października b. r. do godziny 12. w połu­
dnie w biurze kolei Lwów-Bełzee (Tomaszów) w Wieduiu dz. I. przy ulicy 
Elżbiety 1. 9.

Zwraca się przytem wyraźnie uwagę, że tylko ci oferenci na 
uwzględnienie przy rozdaniu robót liczyć mogą, którzy w sposób wyklu­
czający wszelką wątpliwość, wykażą finansową i techniczną zdolność do 
przeprowadzema podjętego zadania.

1945W  W iedniu 3. października 1888.

Bada zawiadowcza.
(Przedruk nie będzie opłacony).

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e lig r i  -  Ł s r s z ł s ie -w ic z a  ,
I n ż y n ie r a  w e L w o w ie , ulica K o r y t n a  1. 13. wprost kościoła św. M arcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa w chodzie. Osusza asfaltem, jako jedynym 
środkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do­
mów dla zabezpleozenla murów od w ilgoci.

F a b r p k a  p o l e c a : 1880
. , Wysok.e gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty). jak 

asia towy do konserwacji tektur, «mołę destylowaną angielską Terra-C“ftę 1 najpierwazych fabryk. Roboty 
asialtowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie­
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 

Namówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek główny.

L. 4950/888 
III .

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy mundurów dla 

służby miejskiej ua lat trzy a mianowicie w czasie od 1. sty 
cznia 1889 do końca gruduia 1891 roku rozpisuje m agistrat 
uiuiejszem publiczną licytację ofertową, która się dnia 23. paź­
dziernika 1888 we wtorek o godzinie 11. przed południem w III. 
Departamencie Magistratu, ratusz 3. piętro odbędzie.

Mający zamiar ubiegania się o niuiejsze przedsiębiorstwo 
wuiosą w terminie licytacyjuym do godziny 11 przed południem 
swoje należycie sporządzone, ostemplowane i opieczętowane oferty, 
w których słowem i cyfrą wyrażoną być ma kwota żądanegu 
wynagrodzenia za każdy gatunek i sztukę odzieży. Do oferty na­
leży dołączyć próbki sukua, samonety, materyj letnich, drylichu 
włoskiego i t. d. wedle których przedmioty te sporządzone być 
mają, oraz kwit na złożone w kasie miejskiej wadjum w kwo­
cie 300 złr. w. a.

Do licytacji stawać mogą także właściciele składów sukna, 
winni jednak będą przedstawić równocześnie firmę krawiecką, za 
której pośrednictwem gotowe mundury dostarczone będą.

Bliższo warnnki licytacyjne względnie kontraktowe przejrza­
ne być mogą przed terminem licytacyjnym w III. Departamencie 
Magistratu w godzinach przedpołudniowych.

Magistrat król. stoł. miasta 1954
Lwów dnia 3. października 1888.
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świec woskowych i blichownia wosku Ł
FRYDERYKA SCHUBUTHA

LWÓW, Rynek 45.
poleca

nagrodzoną s rebrnem i medalami z a s ł u g i ,  z istniejących dotąd 
n a jp ię k n ie js z ą  i  n a j t r w a ls z ą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach f i

Nr. 0 biała — Nr. 1 jaeno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa —
Nr. 4 mahoniowa. 5.

Cenniki szczegółowe na żądanie franeo.
UWAGA. W ostatnich czasaoh namnożyło się mnóstwo liehyeh O  

naśladownictw mojej masy do podłogi, które są w oenie wprawdzie niż- 
szej, lecz tei i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więe przed za- J   ̂
kupnom takowych. 1836

1x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x 9

Ogłoszenia drobne.
piU K IER N IA  Wierzbickitgo poszukuje 
l^ucznia, 50

placu Marjackim 8. na pierwszem piętrze 
Bliższa wiadomo, ć tamże u stróża. 14

piERA TY , dywany, wszelkie obicia powo- 
l^zowe, poleca najtaniej handel S. Wy­
szyńskiej ul, Ormiańska 26. we Lwowie.

DRENUMERATĘ na wszystkie dzienniki 
t  całego św ata po cenach redakcyjnych 
przyjmuje Biuro dzienników ul. Karola 
Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
punktualna i aknratna. 23IkO M .... Serce kochać każe 

IF A roznm odradza ,
Zapytuję Pani
Czyja większa władza? E .

ł ł js z e lk ie  przybory do haftowania i szy- 
Wl dełkewania, jakoteż hafty zaczęte i 
wykończone, najtaniej i w największym 
wyborze, poleca A Sedlak, ulica So­
bieskiego 1. 9. 25

flB U W IE  wszelkiego rodzaju wykonuje 
” jak najrzetelniej Emil K arge ulica 
Czarneckiego 3. 4!

NARZĄD dóbr Ostrowczyk, poczta Knia- 
Ąize, potrzebuje zdatnego gorzelnika. — 
Świadectwa w odpisie nieuwzględnione 
bez odpowiedzi. 55

o c e n c ie  o d  w y ra z u  p r z y jm u je  
. Ł y c z a k o w sk a  3 . i  B in r e  d z ie n -

DOMIESZKANIE frontowe, składające 
i  się z 4 pokoi, bez kuehni bardzo od- 
powiedne na biuro jest do najęcia Hrzy

9 ^ " ' O g ło sz e n ia  d ro b n e  p  
A d m in is t r a c ja  „ G a z e ty  N a r .“  ul 
n ik ó w  n l ic a  K a ro la  L n d w ik a  9.

4 POKOJE
z p rz y n a le ż y to ś c ia m i i  w e ra n d ą

0^000000000^0
Specjalność.

i zdrowe n po oż>niu do wyuajęcia 
o d  1. l is to p a d a  b . r .  1951

ul. Garncarska I. 17.

psf
00

Cesarska W ystaw a Jubileuszowa L o s ' W ystawowe po et. 50 
G ł ó w  na 25.000 złr. W y g ra n a

B iu r o  L o te r j i  W ie d e ń . B a r te n s te in g a s s c  4. 1946

Korzystny interes
Majątek ziemski w pięknej okolicy, obszaru 1154 morgów z budynkami w dobrym 
'stanie ; z tego 400 morgów pól ornych i łąk — reszta lasu. Długu 50.000 złr. — 
za dopłatą K . O O O  złr. w gotówce na własność nabyć można. — Bliższa wia­
domość u p. Salomona Appennaiuia, właśc. .Hotelu Narodowego” we Lwowie 
ul. Karola Ludwika. 1953

ZLECENIA GIEŁDOWE
n a  W ie d e ń , B e r l in ,  P a r y ż  i L o n d y n

załatwia sumiennie i starannie.

Papiery wartościowe, Losy i Monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy ist 
0 - i o . s t a , T 7 7 “

L w ó w ,  P lac  Marjacfci 1. 8 1. piętro.

Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
|z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J. A. Baczei siiego,
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach k s/ 4 litr.
Marka Cena

Niezawodny pełniąc użytek 
A m e r y k a ń s k ie

Łap ki na myszy
poleca 1989

Alojzy Hubner
L w ów , n i .  K a ro la  L n d w ik a  1 .1 3 .

• 3 0 G 0 G G G 0 G 0 G C G

*
••

• • •
1860
1850

złr. —,7i 
.  -  90
. 1.00 „ 1.20 
.  1.50

Starka kuracyjna
z r. 1810 . . . zir. 2 50
z r  1830 . . . „ 3 -

Od czasu założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejszem stara­
niem było wyrób żytnej S tark i, tak w 
kraju jak i za granicą tyle eenionej, 
udoskonalić i polecam takową jako H 
napój o wyśmienitym  t delikatnym , a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo. 
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cognac’u używa. A rtykuł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilośeiach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatnnek spe­
cjalnie tysiące liczy odbiorców

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach it 5 kilo, mieszczą- 
cyoh 2 butelki 1406

Nowy transport win
1607 z królewsko węgierskiej

i niwDicy wzorowe]
a między innymi i powszechnie łubiany 
Zielenią* „TARCZALI“  po 8 ' ct. flaszkę 

otrzymał na skład i poleca

St. Markiewicz
wc L w o w ie , w R y n k u  1. 42

Soeben erschien:

BROCKHAUS’
Kleines

tions- 
Leiikon.

4 -  A n l l a j f e .

Nbub durchgesehene Ausgabe.

Mit Kartennnd Abbildungen 
v auf 98 Tafeln,
daronter 13 Chromotaleln.

2 Halbfranzbande: 18 M ark .
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Nowo urządzony handel

WILHELMA SYDORA
¥  HOTELTJ EUROPEJSKIM

przy placu rja-cłsirn. 1. -Ł. 
p o le c a  w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e

najnowsze Materje wełniane
na suknie damskie. 1934

PLUSZE I AKSAMITY
Wielki zapas Chustek ciepłych „Himalaja“ tudzież 

francuskich włóczkowych.

Wszelkie przybory do krawiecczyzny i szycia,
Koronki i obszycia do sukien.

Oryginalne francuskie sznurówki.
IPróTołri na. ż ą d a n ie  fra-nfeo.

Przy odbiorze 100 złr. opuszczam 4  procent.

cyp retow e peleca
A. GAWŁOWSKI

Lwów, plac M arjacki 8.

DOBRA ZIEM SK IE
są do sprzedania!

Obi tar 1124 morgów (350 roli i łąk) reszta lasu. -  Długn hipotecznego przy 
majątku 27.000 złr- — Cena wraz z długiem 60.000 złr.

Bliższej wiadomości udzieli przez grzeczność V . p. Seweryn W iśniewski ul. Ko­
pernika 1. 22 we Lwowie. 1952

Z n a n e  i  od  r .  1848 w y p ró b o w a n e

C z e m l d ł o  Irn -d -igro
z c. k. uprz. fabryki Jana Pargera w Wiedniu.

I .  Schulerstrasse N r. 7. 
ulubione i poszukiwane d'a swoich przymiotów, 
daje łatwo czarny, lśuiący połysk z powodu 
wielkiej zawartośei tłuszczu miękczy i konser­
wuje skórę. — Na wszystkich wystawach świa­

towych wyszczególnioi a nagrodą.
Tał aama fabryka poleea najlepszy czarny lon­
dyński lak ier na skóry i  uprząż zupełnie 

nieszkodliwy.
Najlepszy angielski i nj«miecki tłuszcz kon­
serwujący skóry w puszkach drewnianych 

i blaszanych.
Najlepsza wiedeńska i berlińska pasta  do czyszczenia m etali w pudełkach 
metalowych. — BRILANTYNA, najznakomitszy proszek do czyszczenia 

metali, szkła i porcelany.
Skład najznakomitszych wyrobów z c k. uprzyw. rabryki atramentu

PóPPA  i SPÓŁKA w Pradze. 1932

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P T. Tubli-zności znauego hau- 
dlu, wybór najmodniejszych tow arów  blaw atnych, płóciennych, sukien­
nych, jedwabnych iakoteż dywanów' perskich i bielizny stołow ej, ze źró­

deł pierwszorzędnych i sprzedaje takowe

1927po najtańszych cenach
S K L E P  m ó j z n a jd u je  s ię

pod 1.13. ul. Żółkiewska
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z wysokiem poweżajiem J M c Ż e r

M arka fabryczna 
dla nici w szpulkach

M arka fabryczna 
dla przędzy

M arka fabryczna 
dla nici w szpulkach

H arlandzka i877

przędza i nici w szpulkach
Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczone 

najwyższemi nagrodami — powszechuie znane i ulubione z powodu niezró­
wnanej swojej jakości — do nabycia we wszystkich hartownych i niektó­
rych drobiazgowych składach w całej austro-węgierskiej menarchii,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drnkerni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


